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Protest rządu polskiego w Pradze

Wojska polskie zaleW terytorium Czadeckie
WARSZAWA, 25. 11. PAT. Polska Agon 

rja  Telegraficzna komunikuje:
W związku z napaścią (o czyni piszemy 

w  str. 2) na polską delegację do polsko-slo 
wackiej komisji granicznej, która m iafi miej 
see na terenie Czadeckiego w dniu 24 bm , 
'■ która stworzyła warunki uniemożliwiające 
kontynuowanie prac delimitacyjnycli, według

Przeklęta

mi ł o ś ć
oto tytui n a j ś w i e ż s z e j  
emocjonującej powieści
A dam a Czekalskiego
Której druk rozpoczniemy 
już w n i e  d z i e  I ę na 
łamach
„Expresu Zagłębia”

J e s t  (o powieść o snu ta  na  tle epoki 
panow ania  k ró la  Augusta III S asa  i k ró ­
la Stanisław a Augusta Poniatow skiego. 
Wśród opisu sejmików, zjazdów i burd 
szlacheckich snuję się nić szalonej miło- 
ic i starosty opeskiego Jana Ciechano­
wieckiego do pięknej córki grafa Strutyń  
skiego — Jadwigi.

T r a g 'c z n e  dzieje m iłości Jana Ciecha­
nowieckiego i przewrotność jego m alion  
Eł Jadw igi opisano żywo i larw nic trzy 
mać będą Czytelników w- nieustającym  
napięci n.

Powódź w Karynii
WIEDEŃ, 25. 11. PAT. Gwałtowna bu- 

r?a zniszczyła wczoraj w Karyntii okoli :e 
miasta Feriach, przy czym w dolinie Vadisch 
zostały zerwane wszystkie mosty, zniszczą te 
elektrownie i drogi, a rzekami górskimi spły­

nęły liczne stodoły i obory wraz z żywym 
inwentarzem.

Statek niemiecki
WYRATOWAŁ SOWIECKĄ „LEN IJ‘.

EMDEN, 25. 11. —  Parowiec sowiecki 
,Lena“ idący z ładunkiem drzewa do Aaglii 
Begł awarii i wysłał sygnały SOS.

Na pomoc znajdującemu się w niebezpie 
"zeństwie statkowi sowieckiemu pospi; u  zł 
s'atek niemiecki „Pionier", który zabrał nu 
swój pokład załogę sowieckiego parowca

Z s jk i i  w Południowej Afryce
JOHANNESBURG, (Afr. Poł.), 25. 11. 

i AT. Dziś wieczorem wynikło starcie pomie 
dzy faszystami a uczestnikami wiecu antyfi 
s; ystowskiego. Posiłki policyjne ro z p ę d z i 
walczący tłum palkami gumowymi, Jest 
?0 rannych.

dotychczasowego procesu, oddziały grupy o 
peracyjnej Śląsk, przystąpiły od ran t 25 
bm. do bezwłocznego zajmowania preyznu 
nych Polsce terenów wt rejonie czadeckim.

Poseł RP. w Pradze złożył rządowi czacho 
słowackiemu protest w sprawie incydentu, 
żądając zadośćuczynienia. Równocześnie w 
obliczu nowej sytuacji zażądał zmiany prze
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K A R O L  D U D Z I K  I
U R ZĘD N IK  SK A RBO W Y , U. LEG IO N ISTA  I-go P . T. LEGIONÓW , § |  

ODZNACZONY KRZYŻEM N IE PO D L E G Ł O ŚC I, KRZYŻEM  W A LEC Z- S j  
NYCU I KRZYŻEM  LEGIONOW YM, 

opatrzony św. S akram entam i, P ą  dlugicli i ciężkich cierp ien iach  zm arł 
dn ia  24 lis to p ad a  1938 r., przeżywszy la t  41.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Moniuszki ‘ 
nr. 27 w Sosnowcu na cmentarz miejscowy odbędzie się dnia 26 t. j. w sobotę, jp | 
o godz. 3-ej po poł. t e ’

Na smutne te obrzędy zapru srają krewnj-ch, przyjaciół, kolegów i zoajo E ||i 
mych stroskani w-nieutulonym ż i . i  . H

ŻONA, M A T K A  i RODZINA. M

widywanego poprzedniej procedury obejmo 
wania pozostałych terytoriów' odstąpionych 
Polsce przez Czechosłowację; mianowicie 
I rzekazania ich pod władzę wojsk w dniu 27 
bm. zamiast 1 grudnia. W arunki sprecyzowa 
i e przez posła RP. został}' przez rząd c ze co o 
słowacki przyjęte.

Przy zajmowaniu rejonu czadeckiego do 
szło do starć z posterunkami żanda-marii 
oraz czechosłowackimi oddziałami wojsko 
wymi. Do dowództwa oddziałów po’skicb, 
obejmujących obszar czadecki, zgłosili się 
przedstawiele wojsk czechosłowackich, z któ 
rymi ustalono ukończenie zajmowania Cza 
deckiego w dniu dzisiejszym.
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Ta m zabawa Jest prawdziwa 
Gdzie od Styki Tyskie piwa

0  c z y m  rozmawiali  ministrowie Francji i Anglii
podczas wspólnej Konferencji w Paryżu?

PARYŻ, 25. 11 Z  n ielicznym i wyjątku, 
mi ludność P a ry ża  sp raw iła  m in istrom  
ang ie lsk im  przy jęcie  sordcezne i pełne 
godności. Świadomość o konieczności p rzy  
jaźn i francusko  - ang ie lsk ie j i w spólne­
go fro n tu  obydw u państw  zachodnich 
p rzen ika  m asy ludowo zarów no F ran c ji 
ja k  i A nglii.

U rzędow y kom unikat o odbytej kon ­
ferencji je s t eo p raw da w yjątkow o lako

niczny. S tw ierdza on całkow itą  zgodność 
obu rządów we w szystkich sp raw ach  po­
rządku olnad.

Rozmowy toczyły snę głów nie w sp ra  
w i a zjednoczenia otwor y narodow ej obu 
k ra jów  i pod tym  względem podkreślić 
należy udzia ł w rokow aniach gen. Ga- 
ntelin.

W  spraw ie H iszpanii zwyciężyła opi­
n ia  szerokich w arstw  narodu francuskie

Spotkanie Chamberlaina z ks. Windsor
w Paryżu

PARYŻ, 25. 11. PAT. „I-c Jour“ dom si, 
że wczorajsza wizy a premiera Chamberlaina 
u księstwa Windsor doszła do skutku z iui 
cjatywy księcia Windsoru.

Minister przed udaniem się na obiai do 
ambasady brytyjskiej przybył na ulicę Rivo 
ii i spędził z księstwTem Windsor pół godziny 
na serdecznej rozmowie. Jak przypuszczamy 
pisze „Le Jour“ — książę W indsor przedy 
skutował * Chamberlainem swe projekty na 
przyszłość i nie ukrywając pragnienia od wie

dzenia swego kraju i możliwości oddaniu mu 
p< wnych usług.

Korespondent Daily Mail dowiaduje się 
że w czasie rozmowy z premierem ChanWer 
lainem ks. W indsor ponownie wspomniał o 
możliwości wizyty księstwa W indsor w San 
dringha w czasie Bożego Narodzenia. Jednak 
wiadomość ta nie jest potwierdzona, porioo 
nie zresztą, jak i możliwość wizyty książęo.-j 
pary w Anglii na wiosną roku przyszłego.

Zaburzenia w Igłowie
C zesi w a łczą  z Niemcami

PR A G A , 25. 11. FA T . Do P ra g i napły­
w ają  ostatn io  w iadom ości o --zeregu s ta re  
i zaburzeń w Igłow ie i okolicy m iędzy 
tam tejszą  ludnością niem iecką a ludno­
ścią czeską.

J a k  w iadom o, re jon  Ig ła  wy stanow i 
najw iększe z pozostałych w ram ach  Cze 

ehosłówacji skupisko ludności niemieckiej 
B ER LIN , 25. U . PAT. Po ostatecznym  

u sta len iu  gran icy  z Czechami, rząd  w łą­
czył ustaw ą obszary niem iecko - sudecki-3 
do Rzeszy. U staw a obejm uje 4 a rty k u ły  
w k tórych  ustalono , że , przywrócone 
Niemcom obszary niem iecko - sudeckie

stanow ią część nierozłączną Rzeszy Nie­
m ieckiej".

PRA G A , 25. 11. PA T. W zw iązku z li­
niow ą niem iecko - czesko-siow acką z dn. 
24 bm. -w spraw ie u regulow ania granic, 
przew odniczący k lu b u  p arlam en tarn eg o  
narodow o - socjalistycznych pos’ow i se­
natorów  niem ieckich w  Czechosłowacji 
poseł K undt w ydal odezwę do ludności 
niem ieckiej w Czechosłowacji, w k tórej 
,wzywa do u trzym an ia  całkow itego spoko 
ju  i dyscyp liny  w chw ili przeprow adza­
nia ostatecznej delim iłac ji g ran icy .

go że nie należy przygnać gen. Franco p r t  
wa s tro n y  w oju jącej, co by doprow adzi­
ło do zam arzenia głodem  R epublik i b iss  
pańskiej. W zam ian  rząd francusk i zgo­
dził się w ysłać do U,Tg.os agenta  handio 
w ego. P od  tym  wzglądem nadziejo M us- 
soLm ego, że uk ład  ungio w łoski pocią­
gnie  za sobą uznanie  rządu gen. F ra n c s  
przez F ra n c ję  i  lihw :Ó£i\iq repub lik i h D i 
pańsk ie j n ie  ziściły się

Dużo czasu poświęcono rozważaniom  
nad  sy tu ac ją  D alekiego W schodu, poDod 
naw et na Rusi P odkarpack ie j. Wreszc-iO 
były. także poruszone pomiędzy prem ie­
rem C ham berlainem  a m inistrem  R a y . 
naud sp raw y  finansowe.

ODJAZD C H A M B ER LA IN A  
I H A L IFA X  A DOq LO NDYNU.

PARYŻ, 25. l i .  P rem ie r C ham berlaiit 
i m in ister sp iaw  t  uan ieznyeh  toni H a 
iifa x  opuścili P a ry ż  o godz. 10.30 i w yru 
szyli w drogę pow rotną do Londynu.

Odjeżdżających żegnali na dw orcu: 
p rem ie r l ) a ’ ber, m in is te r Bonnet, atnfca 
sador b ry ty jsk i w P aryżu  ora? przadsi a  
tvieiele w ładz cyw ilnych i w ojskow ych

Ojciec sw. zasłabł
PO ATA 

CLTTA DEi
S tan  zdre 
niż począ 
lego sta ła  obę 
Mi la ni ora - 
nie został dc.,, 
la Lauri.

Mające się odbyć jut, 
svstorza, celem wyboru nowych uT^ 
dyńałów, zostało odwołane.

Oficjalny organ Stolicy Apostolskiej ..Os- 
servatore Romano" donosi, że przyczyn ; i i 
roby Ojca św. był silny atak sercowy Obe 
cnie daje się jednak zauważyć znaczną poprą 
wę.

SERCOWYM.
ANO, 25. 11. P A L

ważniejszy 
rodzi
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Pokaleczenje dwóch osób i uszkodzenie aut
Komisja delimsnacyjna przerwała sw e prace

WARSZAWA, 25. l i .  PAT. M inisterstwo 
S fu . w Zarganicznych kom unikuje:

„Dnia 24 listopada n a  delegację polską 
iln Mieszanej Komisji D elim itacyjnej Polsko- 
&'om ik ie j, udającą się sam ochodam i na 
spotkanie z delegacją słowacką przez t'jrylo 
lium  czesko-slowackie zorganizowany został 
r.rpad  band ludności z udziałem  władz i woj 
skow jch czynnej służby czechosłowackiej.

Napad nosił wszelkie cechy aktu świrdn 
mego i zorganizowanego. Pokaleczeni przy 
tym  zastali dwaj członkowie delegacji n-az 
liszki dione samochody.

Napad m iał miejsce w okolicach Zaniki 
F i o w j kie w  głębi tery torium  słowackiego na 
terenach nie m ających n ic wspólnego z prze 
prowadzanym i rektyfikacjam i granicy.

Ponieważ incydent o podobnym  charak ta  I władz słowackich, przerw ać dalsze prace. I 
rze n-iał już miejsce w piątek ub. tygoin in  | Rząd polski przedsięwziął kroki, zapeiz ! 
w okolicy Czacy, delegacja polska zm uszona 
była po stwierdzeniu świadomej złej wo:i

niające zadośćuczynienie i zabezpieczające te 
rytoria przyznane przy dełimitacji Polsce’.

Czechosłowacja stara się
o gwarancję swych granic

PRAGA, 25. 11. PAT. W  związku z kom u
nikatem  oficjalnym  o zamierzonym podjęciu 
przez rząd czesko-słowacki kroków  dyplo.na 
tycznych \y spraw ie gw arancji now ych gra 
nic republiki, w tutejszych kołach politycz 
nych panuje przekonanie, że opublikowa ue 
powyższego kom unikatu m a charak te r t.«no 
nu  próbnego w celu wysondowania reakcji

zainteresowanych mocarstw .
Czynniki oficjalne odm aw iają jak ichko l­

wiek w yjaśnień na tem at zapowiedzianych 
kroków.

RZYM, 24. 11. PAT. M inister spraw 
zagr. Ciano przy ją ł dziś przed południem  
czeskosłowackiego charge d 'affaires p. Br w  
nera. W edług krążących pogłosek, rozmowa

40 tys. robotników okupuje
fabryk i i kopaln ie  Francji

sta ła  w bezpośrednim  związku z wczorajszą 
decyzją rządu praskiego, który postanow ił 
zwrócić się do m ocarstw  o gw arancję granic 
państw a czesko-słowackiego.

P anuje tu  przekonanie, że ze strony wio 
skiej nie udzielono Czechosłowacji pożyty y 
uej odpowiedzi

Ni 12 1st m ą i k m  i grzywnę
s k a z a n o  PRZEM Y TN IK A  w a l u t .

Sąd okręgow y w Gdym  w ydał w yrok,
skazujący  za p rzestępstw a dewizowe n a  
4 la ta  w ięzienia i 150.000 złotych grzyw ­
ny Ch&ima Rozenldum a, kc’n cra  koszer, 
nej re s ta u ra c ji z Sopot, ku  ry  był przez 
dłuższy czas „kurierem 5’ szajk i p rzem yt 
nic-z-ej i z je j polecenia przem ycał de­
wizy na teren  W olnego M iasta.

R ozeu tlum a uje;o  w pociągu. M iał oa  
w tedy p r /y  sobie uhO dolarów  w banbuo- 
tach, Só3 dolarów  w zlocie oraz 66 fuu- 
tów  szterlm gów  w zlocie.

K arę  g rzyw ny w wysokości 150.000 zł. 
sąd zam ienił na  a rc s il, licząc 50 zł, za 
dzień, cc- stanow i dodatkowo przeszło 9 
la t pozbaw ienia wolności.

-:o :

PARYŻ, 25. 11. —  I ron t czerwony 
wszelkimi sposobam i przeszkadza próhcin 
Daladiera uzdrow ienia F rancji.

Sięgnięto po nową broii —- strajk  paw 
szecliny, którego hasło agitowane jest coraz 
mocniej.

Nadzieje prem iera Daladiera, że Jek lara  
' j a  francusko-niem iecka wzmocni sy tuacji 
wewnętrzną rządu mogą okazać się płonne.

Sytuacja gabinetu jest tym  trudniejsza, że 
! rancji grozi coraz w yraźniej s tra jk  pów 
szechny.

Już dziś stra jku je  północny okręg prze 
myślowy Valenciennes, gdzie liczba strajku ją 
cych wzrosła od poniedziałku z 1(100 na 
?0 000, wielkie fabryki w okręgu paryskim  
w Lille i we Rouen. S trajkujący okupiw rl* 
fabryki samochodów sam olotów , kopa' 
rde i t. d.

Komitet wykonawczy Gen. Konfederat.ji 
P racy-zbierze się w piątek, by usta1:': term in 
strajku  powszechnego, k tóry  ma objąć wszy 
s.kie gałęzie życia narodowego do funkcjona 
riuszy państw owych włączni l.

Ponieważ rząd  uw aża strajk i okupacyjne 
za nielegalne, oddziały gw ard’: lotnej usuwa 
ją  strajku jących  w każdej chwili m aże wy 
wołać incydenty.

P anu je  też obawa, by sobota nie przynio

W telegraficznym
skrócie

OZY LIN D B ER G H  O SIE D L I S IĘ  NA 
S T A L E  W  B E R L IN IE

W szystk ie  dzienniki w Nowym Jo rk u  
na czołowych m iejscach zam ieszczają 
w iadom ość, jak o b y  p ik . L indbergh  m iał 
na  sta le  osiedlić się w B erlinie. Małzou 
ka  L inrlbergha rozpoczęła już poszukiwa 
u i a za odpow iednim  m ieszkaniem . Lim/ 
bergh poświęci się w Niemczech dalszym 
studiom  o lotnictw ie.

1P( M ILIONÓW  ZŁOTYCH STRA T 
W SK U T E K  PRYSZCZYCY 

W HOLANDII.
P ryszczyca w k ra jach  europejskich  zo 

s ta ła  praw ie  całkowicie opanow ana. J e ­
dynie jeszcze w H olandii za raza  szaleje 
i czyni Szkody. jak ie

z ło tych .

FERUNKI
W len iam i niem iec 

pjg.Jh w percie now ojor 
•e posterunk i policyj 

Uczenia do antysem ic 
kich dem onstracji. Z polecenia burm i 
s trza  now ojorskiego. La G uardia. od wczo 
r a j  przed siedzibą H am burg  — Am erica 
L in ie  pełni s traż  trzech polic jan tów  ży 
dów: kom isarz F m kiclste in , Jak u b  L>n 
ker i Isaac  Goldstein.

sła dalszego zaostrzenia sytuacji z powodu i Len. Konfederację Pracy.
zakazu odbycia pochodu pwites.ncyjnego, or ’ Szanse rządu D aladiera o-oi inna są
ganizowanego na ten dzień w Paryżu, przCz 1 ogół dość pesym isty c ue.

KRWAWE STARCIE Z POLICJĄ

na

PARYŻ, 25.11. —  W czor b  o go-lz. 10.45 
policja podjęła akcję opróż nenia znk łałów  
Renaulta z okupujących je j robotnik -V,v. W  
czasie tej akcji doszło m iędz/ ro!>oln'l;nm: do 
sta rć  i wiele osób zostało r.m rn ili.

M. in. rany  odniosło 10 policjantów. 
Około godz. 22-lęj cały dział w arsztatowy 

zestal oczyszczony z okupujących. W  wyni 
ku wczorajszej akcji na terenie zakładów dc 
 ̂konano 200 aresztowań.

Fatalne skutki
Ł O W IE N IA  RYB DYNAM ITEM

T ragiczny w ypadek w ydarzył się przy  
łow ienia ryb  w staw ie, należącym  do 
m ają tk u  K lucze pod W arszaw ą.

Jeden  z łowiących, m ieszkaniec Legio' 
nowa, M arian  S tasiak , używa! do ogłuszą 
n ia  ryb  ładunków7 w ybuchających.

W pewniej chw ili n a s tąp iła  eksplozja. 
Ł adunek rozryw ając  się, oberw ał rybako  
wi obie ręce.

P rzed  przybyciem  lekarza  S tasiak  
zm arł.

Dekret o ochronie niektórych 
interesów Państwa

elem

W  ..Dzienniku Ustaw- z (in. 24-go listo  
pada  r . b. ogłoszony został dekret Brezy 
donta TL-plitej z dn. 22 lis to p ad a  1938 r. 
o oehroni-e n iek tó rych  interesów państw a 
D ekret ten wchodzi w życie z dniein ogło 
szenia, a jego w ykonanie poruszoue ini 
liis trom  spraw  wewnętrz-nych i sp rf 
w iediiwości.

I. P R Z E S T E P S  l W A PR Z E C IW K O
OBRONNOŚCI P A N S IW A  I GOSPO­

D A RSTW U  NARODOW EM U
A rt. 1. § 1. K io  uszka-aza lub czyni niez 

da tnym i do uży tku  przedm ioty  lub  urzą 
dzenia, służące celom w ojskowej obrony 
P aństw a i sił zbrojnych, podlega karze 
w ięzienia.

§ 2. Jeżeli czyn, określony w § 1, spo 
wodował w ielką szkodę dla w ojskowej 
obrony P ań stw a  albo popełniony został 
w crasic w ojny, spraw ca podlega karze 
dożywotniego w ięzienia lub karze sm ier 
ci.

A rt. 2. K to  u tru d n ia  lub  uniem ożliw ia 
praw idłow e działanie zakładów  w ytw arza 
jących broń  lub  in n y  sprzęt wojskowy, 
podlega k arze  w ięzienia do la t  5 !ub 
aresztu.

A rt 5. K to publicznie rozpowszechnia 
fałszyw e w iadom ości lub używa innych 
środków  podstępnych w celu podw ażenia 
zau fan ia  do w alu ty  polskiej lub do kredy  
tu publicznego, podlega karze więzienia 
do la t 8.

A rt. 4 K to  dostarcza ?a g ran icę tow ar 
sfałszow any lub fałszyw ie oznaczony, je 
żeli stąd w yn ik ła  szho«a dla interesów  
eksportu  polskiego, podlega karze więzie 
n ia  do la t 3.

II. P R Z E S T E P S  1 WA PR ZEC IW K O
NIEZALEŻNOŚCI ŻYCIA 

PUBLICZNEGO
A rt. 5. O byw atel polski, k tó ry  w związ­

ku z działalnością  polityczną w P aństw ie  
Polsk im  przy jm uje  od osoby działa jącej 
w in teresie  obcego rządu  dia siebie*lub 
innej osoby korzyść m ajątkow a albo jej 
obietnicę, bądź też korzyści tak ie j żąda, 
podlega kar?e w ięzienia.

A rt. 6. O byw atel polski, k tó ry  wchodzi 
w porozum ienie z osobą d z ia ła jącą  w in 
te resie  obcego rządu  lub  o rgan izac ji m ię 
dzynarodow ej w celu dzia łan ia  n a  szkodę 
P aństw a Polskiego* podlega karze więzie 
nia.

A rt. 7. § 1. W raz ie  skazan ia  za prze­
stępstw ^ określone w art. 5 lub 6. sąd mo 
że orzec u tra tę  praw- publicznych i  oby wa 
telskich  p raw  honorow ych.

§ 2. P rzep isu  a rt. ó kodeksu karnego  
nic stosu je się do przestępstw  okre.śio 
nych w a rt. 5 i 6.

III . P R Z E ST Ę PST W A  P R Z E C IW K O  
PO RZĄ D K O W I PU B LIC ZN EM U

A rt. 8. § 1 K to publicznie naw ołuje do
powszechnego porzucenia pracy  przez p i a 
eowników (s tra jk u  powszechnego), bądź 
do powszechnego zam knięcia zakładów 
przez pracodawców, bądź tez do wstrzy 
m an ia  dowozu żywności do m iast, Podle 
g a  karze w ięzienia do la t 5.

<S, 2. K to  w eelu rozpow szechnienia spo 
rząd ;a , przechow uje lub przewozi pism a, 
d ru k i lub  w izerunki, uaw ołująee do pow 
szeehnogo porzucenia p racy  przez pracow­
ników  lub zam knięcia zakładów  przez p ra  
codawców, albo do w strzym ania dowozu 
żywności do m iast, podlega karze więzie 
n ia  do la t 3 lub aresz tu  do la t 3.

A rt. 3 K to bierze udział w zwią?ku, ma 
jąeym  na celu zbiorowe zam knięcie zakła 
dów pracy , podlega karze w ięzienia do 
la t  5.

A rt. 10. Kto, pow ołując się ua swój 
w pływ  _ na  urzędnika, podejm uje się 
pośrednictw a w załatw ieniu  p rzy  jego po 
mocy sprawy^ urzędowej i za to przyjm ij 
jo dla siebie lub innej osoby korzyść ma 
ją tk o w ą lub osobistą, albo j-ej obietnicę, 
bądź też korzyści taki-ej żąda, podlega ka 
rze w ięzienia do la t 5 łub aresztu.

A rt. 11. Kto publicznie rozpowszechnia 
fałszywo wiadomości, m ogące w yrządzić 
do tk liw ą szkodę interesom  Fańslw a, bądz 
obniżyć pow agę naczelnych organów 
P aństw a, podlega karze w ięzienia do la t 
2 i grzywny.

A rt. 12. K to  publicznie; a) rozpo 
wszeehnia fałszyw e wiadom ości, mogące 
być podstaw ą do wszczęcia postępow ania 
karn eg o  łub  dyscyplinernego; b) ogłasza 
ak t oskarżenia !uh inne pism o procesowe 
przed jegq  odczytaniem  na  rozpraw ie w 
biegu _ niejaw nego posiedzenia sądu, na 
sprawne karn e j, albo wiadom ości o prze 
rad  lub głosowmnia sędziów, c) w toku 
postępow ana sądowego Przedstaw ia faL

szywie przebieg rozpraw y głównej, albo 
podejm uje w d ruku  ocenę dowodow wmy, 
oskarżonego lub zasadności rozszczeń 
stron ; d) poddaje złościwej ocenie w yrok 
sądu, podlega k arze  aresztu  do roku.

A rt. 13. § 1. M in ister spraw  w ew uętra 
nych w ładny je s t w drodre  rozporządzeń 
w prow adzać zakazy publicznego odbioru 
określouych zagranicznych stac ji nadaw ­
czych radiow ych.

ć  2. K to  w m iejscu publicznym  lub  w, 
większym gronie osób odbiera przez glo.Ś 
nik radiow y stacje, objęte praw nym  żaku 
zem władz, podlega w try b ie  ad m in is tra  
cy jnym  karze aresz tu  do i  m iesięcy i 
grzyw ny do 3.000 z l , albo jednej z ’tych" 
kar. A para t rad iow y może ulec przepad 
kowi.

IV . DOZÓR PO LICY JN Y  W SPR A ­
W ACH O Z B R O D N IE  STANU

A rt. 14. ć 1- W razie  skazania  za 
zbrodnię stanu  sąd może zarządzić, jako  
środek zabezpieczający, rozciągnięcie, 
nad  skazanym  dozoru policyjnego a a  
czas od roku do la t 3.

§ 2. Rozciągnięcie nad  skazanym  dozo 
ru  Policyjnego pociąga za sobą sku tk i n a  
stępujące: a) pow iatow a władza aduiin i 
s tra c ji ogólnej może oddanem u pod dozór 
po licy jny  zabronić pobytu  w pew nych 
miejscowościach, albo też wyznaczyć mu 
miejsca pobytu z tym  skutkiem , że w yda 
lenie się z w yznaczonej miejscowości do 
puszczalnie jest ty lko  za je j zezwoleniem; 
b) oddany pod dozór po licy jny  obowiąza 
ny  je s t zaw iadom ić pow iatow ą władze 
ad m in is trac ji ogólnej w ciągu 6 godzin 
o zm ianie m ieszkania lub m iejsca poby 
tu ; c) przesyłki pocztowe, w ysłane przez 

-oddanego Pod dozór po licy jny  lub  do nie 
go nadchodzące, mogą być przeglądaną 
przez powdatową władzę adm in istrac ji 
ogólnej; d) powiatowa w ładza adm inistra, 
c ji ogólnej może nakazać oddanem u i od 
dozór policyjny, aby w term inach  ozna­
czonych zgłaszał stę do niej lub do 
określonej jednostk i po licy jnej i sk ładał 
w yjaśn ien ia  co do swych zajęć, try b u  ży­
cia i środków u trzy m an ia , e) powiatow a 
w ładza ad m in is trac ji ogolnej może celem 
stw ierdzenia praw dziw ości zeznań odda 
nego pod dozór wkroczyć o każdej porze 
do jeg o  m ieszkania.
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Przeciw p i l i l i
i fernalistyte

Procedura sądowa zostaje uprosz­
czona i usprawniona.

W  tym jednym zdaniu mieść1 się 
znaczenie i cel dekretu Głowy P ań ­
stwa, ogłoszonego w Dzienniku Ustaw

Wreszcie zostaje położony kres za­
równo nadmiernej źormalistyce sądo­
wej, jak  i pieniactwu, spekulują emu 
na zwłokę w postępowaniu sądowym, 
czy też nawet na uchylaniu się od w y­
m iaru sprawiedliwości.

Stwierdźmy z góry: ostatni dekret 
w niczym nie narusza dotychczaso 
wyeh słusznych praw stron w pDcesie 
—  obwiniającej i obwinionej. Z ach o ­
w uje je w całości.

Chodzi w tym dekrecie bowiem o 
coś zgoła innego: o przyspieszenie pro 
cedury karno-sądowej, jakoteż ivwił- 
no-sądowej — i o ich usprawnienie.

Życie praktyczne stwierdziło ko­
nieczność takiej reformy. Bo np —• 
jeśli chodzi o sprawy kam e — to j a ­
kąż wymowę ma fakt, że w ciągu ustat 
nich 5 Jat ilość spraw, wpływających 
do Sądu Najwyższego, potroiła się! 
Gdy w r. 1933 było ich około 4C(je to 
w r. 1937 — przeszło 9000, a w pier 
wszym półroczu b. r. —bOOO, o więc 
przypuszczalnie do końca roku 12 'UP... 
Cóż to znaczy ł Że pieniactwo i gra  na 
zwłokę rozwielmożniła się. Przestępca 
przepycha każdą, nawet najbardziej 
oczywistą sprawę, po przez wszystkie 
trzy instancje sądowe. Łatwość do tych 
czasowa odwoływania się sprzyja ru j 
w tej mierzę... Tę samą politykę zwło­
ki i pieniactwa obserwować można 
było i w procesach cywilnych. Poszło 
bowiem do tego, że w Sądzie Najwyż­
szym spiętrzył się zator przeszło 10 009 
cpraw niezałątwionycli...

Powstała zatem konieczność z budo- §  
wania tamy przeciw tym anomaliom 
w procedurze sądowej, przeciw tym 
hamulcom, utrudniającym  sprawny i 
szybki wymiar sprawiedliwości.

Punkt ciężkości ostatniej reform v 
polega więc na tym, aby wykluczyć 
politykę odwoływania się do wyższych 
inslancji w sprawach słabych, w wy­
padkach beznadziejnych.

Nie mniej ważne jest nowe poda- 
.łowienie, przekazujące właściwości są­
dów- grodzkich sprawy do 2000 zł gdy 
dotychczas sądy te rozpatrywały tylko 
sprawv majątkowe do 1000 zł. Ułatw u  
tu obywatelowi dochodzenie roś/wżeń 
dzięki zmniejszeniu kosztów postępo­
w ań’?. w sądach grodzkich, a zarazem 
odemżeniu sądów okręgowych od 
mniejszych spraw. ■

•Tedną z najważniejszych inowaeji, 
jaka wprowadza nowa reforma, jest 
kwestia niewyzyskiwania trybuny s ą ­
dowej dla celów, nic właściwie współ- 
nogo i wymiarem sprawiedliwości nic 
mających. Chodzi o ochronę żarów  o  
do ora publicznego jak i czci jednosNd.

Nowa procedura ujm uje o w 'cle 
szerzej przepis, upoważniający sąd do 
tajności rozprawy tam, gdzie w grę 
webedzi interes publiczny, bezpieczeń­
stwo państw a i wzgląd na dobre oby­
czaje.

Tak samo jeśli chodzi o ochronę 
czci. Trzeba dać pokrzywdzonemu moż 
i!u«ć dochodzenia swej k rz y ^ ły  bez 
narażenia go na to, że oszczerstw:) ule­
gnie dalszemu rozpowszechnieniu 
przez jawność rozprawy.

Tak w najogólniejszych zarysach 
pizedftaw ia się dokonana ostatnio re 
forma postępowania karno-sądoweg) i 
yy walno-sądowego.

Wnosi ona bezsprzecznie bardzo pc 
Wtióne walory: staje do walki z pie 
niarfwem i grą na zwłokę, uchyla nad­
mierną formal i stykę procesową, a za­
razem usuwa zatory w sądownictwo, 
przyczyniając się do przyspieszenia i 
usprawnienia postępowania sądowego.

B. S,

g J*s§* h sM ia łśu je  jr i€ ?  s y t u a c j a  p o i ł ś y c z n a ?

Podróż utartym szlakiem
w  o b r o n ie  p o k o ju  i... k o lon ii

Premier i minister spraw zagrani;? iych 
Angin przyjechali do Paryża. Narady ich z 
tranenskimi mężami stanu mają nie hyi" 
juką wagę dla rozwoju sytuacji europejskiej 
Od wyniku rozmów zależeć będzie, czy po- 
q z ’ ł !  na dwa wrogie obozy będzie się nadal 
pigłcliał, czy też zacierał w drodze wzajem­
nych ustępstw i pertraktacji z państwami są­
siednimi.

Nazajutrz po układzie monachijskim, wy­
dawało się, że na to pytanie jest tylko jedna 
odpow edź. Oświadczenie kanclerza Hitler), 
że rozwiązanie sprawy sudeckiej stanowi 
ostatnie żądanie terytorialne Niemiec w Lu 
ropie, zapewnienie, że problem kolonii nie 
stanie się przyczyną nowej mobilizacji, współ 
na deklaracja pokojowa Chamberlaina i Hit 
lera, wrróżyły szybkie zlikwidowanie istnieją 
(7 cli tarć i konfliktów.

Tym więcej, że rola, jaką Mussolini ode­
grał w trudnych dniach wTrześnia, zjjdnała 
mu sympatię zarówno rządów, jak i społc- 
f u ństw obu zaprzyjaźnionych mocarstw za 
ohodrich. Mówiono o mających nastąpić no­
wych osobistych kontaktach odpowie Ldat 
nych mężów’ stanu, ba! wymieniano nrui-t 
mitjsi owość nad Morzem Sdódziemnym, v.T 
której premier angielski przy sposobni, li 
wypoczynkowej podróży jachtem, miał się 
spotkać z Mussolinim i Daladierem, by os!a 
teczni- uregulować sprawrę basenu śró 1 -Jem- 
nc merskiego.

W tych warunkach, rewindykacje kolo­
nialne niemieckie, które dla nikogo nie ł.vły 
rowośoią. miały znaleźć zaspokojenie na dro 
dze polubownych rokowań.

Kolonie — oto był zasadniczy problem, 
jaki udano rozwiązać w czasie wizyty angieł-
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Ka szpaltach pism
O

W artykule pod tym tytułem „Dziennik 
Bydgoski" określa sposób, w jaki został wy - 
dany dekret prasowy. Został on przede wszy 
sUifn ustanowiony bez zasięgania opinii 
prasy.

Pismo wracając do tego, że Marszałek 
PP.sudski mimo, iż mógł utworzyć dyktatura, 
nic chciał jej i nie krępowrał prasy, pisze:

..Byłoby nad wyraz bolesne, gdyby wol- 
prasy polskiej przed HO laty od Nie- 

wiec, Austrii i Rosji wywalczona, zof.\ \la 
,.r.r: mowo" zlikwidowana właśnie teraz, gdy 
obchodzimy rocznicę odzyskania Niepodle­
głości i gdyby u nas miały obowiązywał ta ­
kie same prasowe przepisu, jak właśnie w 
tychże samych Niemczech i Rosji.

S j żołnierze miecza i są żołnierze piwa  
W. jsko i prasa to dwie armie uzupełniające

f9«*S
się wzajem. Obie walczą, a nic urzędują. 
Prasa jest pomocnicą armii: prasa po i dm il 
jak triitia może żyć i działać jedynie w ra­
mach dyscypliny i wolności.

Dyscyplinę stawiamy na pierwszym miej­
scu, e.rlyż bez niej wolność jest swawolą i 
rozprzężeniem. Dyscyplina polega na tym, że 
rewne prawa muszą obowiązywać w s z i j -  

s’k.'ch.
Dyscyplina to nie jest totalizm. Dy.wypłi- 

na to jest lad, utrzymywany żelazną ręką 
u adzj, kierowanej paragrafem prawa. To. 
to'izm to jest uprzywilejowanie partii będą­
ce; r,a wierzchu. U żłobu

Tidalizm niszczy — dyscyplina buduje. 
Mg chcemy służyć twórczej dyscyplinie.

My nigdy niebędziemy urzędnikami p 
sewpm :. Jesteśmy żołnierzami pióra!"

Na froncie politycznym
KTO MARSZAŁKIEM SENATU

A g, „Echo" donosi; Za najbardziej 
prawdopodobną wersję na temat przyszłe 
go marszałka senatu uchodzi ta, że O. ó  
N. nie będzie — jako organizacja — wy 
suwał swej kandydatury. W ysunięte uato 
m iast zostanie nazwisko prof Bartla, ja 
ko człowieka cieszącego SU zaufaniem  
najwyższych czynników’. W ten sposób 
prof. lłartel może być wybrany nawet 
przez aklamację. (Echo)

NIEPOROZUM IENIA U LUDOWCÓW.

W związku z podpisaniem przez część 
ludowców odezwy wyborczej Frontu - Ka 
toliekiego w Krakowie, w skład którego 
wchodzi O.Z.N. i Stronnictwo Drący, w  
kolach Stronnictwa Ludowego wywołało  
to duże niezadowolenie. Sprawą tą zająć 
się ma najbliższa Rada Naczelna S. L. 
(Kalel)

PREM IER SKŁADKOW SKI PRZEPRO  
W ADZI UCHW ALENIE BUDŻETU
Formalna dym isja rządu gen. Sklad- 

kowskiego o której już donosiliśm y była 
wpraw due zw yczajow ą formalnością, tym  
niemniej w kołach politycznych spod de 
wano się pewnych drobnych przesunięć, 
które nie nastąpiły, Obecnie wydaje się 
być rzeczą pewną, żc rząd p. gen (skład 
kowskiego będzie kierował sprawami pu 
blicznymi aż do uchwalenia budżetu, izn 
do marca W edług opinii, które przedosla 
ją się z kół Q.Z.N. na wiosuj n m łb y  być 
powołany rząd, który już całkowicie hę 
dzic wykładnikiem . Obozu Zjednoczenia 
Narodowego- (Kabel)

KLUBU JUTRA PRACY N«E BF.DZ1E.
Jak się dowiaduje agencja Kabel, gru 

pa Jutra Pracy nic zamierza tworzyć na 
terenie Sejmu w łasnego Klubu Posel­
skiego.

skiej w Paryżu.
.Wypadki międzynarodowe tak iedn.lt 

szybko następują po sobie, że w chwili, gdy 
premie rowie Chamberlain i Daladier zasi-idł) 
do wspólnego stołu, sytuacja uległa zasniei* 
czcj zmianie i wymaga innych zupełnie de­
cyzji

Okazało się więc, że po pierwszych o t ją* 
Wfch radości, z powodu zażegnania wo|ny,
{odniosły się w Anglii i we Francji, !i _zn» 
glosy pesymistycznie oceniające wyniki osią­
gniętego porozumienia. Specjalnie ostro wy­
stąpili przeciw niemu ludzie tacy, jak Win­
ston Churchill, Duff Cooper i Attlee. W’elka 
debata w parlamencie angielskim pochwaliła 
wprawdzie politykę Chamberlaina, dała jed­
nak opozycji możność bardzo gwałtownych 
wystąpień przeciw7 Trzeciej Rzeszy. Zareago­
wał na nie kanclerz Hitler, poddając w wąt- 
p dwoić sam ustrój demokratyczny Anglii

Aiaki te nie tylko nie w7zmocniły oozvtji 
prem-era, ale ją osłabiły7. Anglicy także nie 
lubią, gdy się ktoś miesza do ich spraw we­
wnętrznych.

Ochłodzenie nastrojów angielskooiemier.- 
ki?h wzmogło się jeszcze na skutek i >vr j 
akcii antysemickiej w Trzeciej Rzeszy. Zwl.i- 
s / ’/a że Stany Zjednoczone, z których opi­
nią Zjednoczone Królestwo ogromnie s i; li­
czy, zareagowały na nią bardzo gwałt w a-f.

Wreszcie sprawa najważniejsza, bo clo.y- 
cz; < a już nie nastrojów, ale realnych możli­
wości; oddanie Niemcom kolonii natrafiło na 
sprzeciw wszystkich państw zaintere. 
r.ycłi. Codzień gazety donosiły o nowycn pla­
ns, li zaspokojenia żądań niemieckich... ko­
sztem wszystkich, byle nie własnym. Każdy 
wysi wał zastrzeżenia bardzo daleko idące, a 
których wynikało, że terenów mandat i vy<; » 
odda cnie chce.

To też po rozmowach paryskich trudni 
■się spodziewać postawienia tego probK-uu, 
choc:aź wbrew oficjalnym zaprzeczeniom, 
będzie on napewno poruszany.

Będzie napewno również mowa o Europie 
środkowej i południowo-wschodniej. W te a  
wypadku nacisk, jak wynika z wizyty króla 
Rumunii w Londynie i Paryżu, będzie poło­
żony zwłaszcza na sprawy ekonomiczne.

Natomiast uparte dążenie premiera Ghua 
beri.dna do uspokojenia Europy może zano­
tować nowe osiągnięcia. Deklaracja franco, 
sko niemiecka, wizyta ministra Trzeci jj Rze­
szy w Paryżu, oto fakty, których zapo viedS 
otwiera nowe horyzonty dla zwolenników 
Chamberlaina, a będzie ich bardzo wie*u, 
jeśli plany brytyjskiego premiera uda si? 
zrealizować, mimo piętrzących się trud tości.

Miez-..

SKUTKI BOJKOTU I GWARÓW, 
NIEMIECKICH PRZEZ ŻYDÓW 

AMERYKAŃSKICH.
N a oóbyfym  w tych dm ecu wL?Ik:ia 

m celingu w Nowym Jo rk u , zw ołanym  
przez Jew ish  L a l  or Com m ittee prok łacno 
w ano dalszy bojkot w yrobów  m em Ge 
kich przez Żytlów w e ta n a c h  Z jednoczą 
nych.

O skuteczności dotychczasowego bojko 
tu  świadczy, iż im p o rt wyrobów aiem leo 
k ich  spadł nu przestrzen i pierwszych S 
m iesięcy b. r. do 33,9 m ilionów dolarow  
w porów naniu  z 56,2 m iłn. •lei,, za k tó ra  
przyw ieziono wyrobów niem ieckich do 
USA. w ty m  sam ym  okresie roku ubie­
głego-

LEKARZE WŁOSCY M E  CHCĄ WY 
JEŻDŻĄC DO ABISYNII.

Ju k  donosi dziennik m ediolański „U 
Popolo d ‘ Ttalia1', konkurs na stanow iska
lekarzy rządow ych w A fiyce w schodniej 
zakończył się nic/jNi! kom plet nem H a 
skiem . O kazuje s it 'i;  do objęcia 300 p!a 
cówek lekarsk ich  M id i  zgłosiło się
dotyrchczas zaledwie u jŃ ydatów  Wio 
chów. W iadom ość powyższa zao p a tru je  
.,11 Popolo d l t a l i a !’ następu jącą  uwagę.* 
„Z daje się, że włoscy lekarze bezrobotni 
nie m a ją  odwagi w yjechać do A bisynii. 
P anow ie ci pozostaw in d  będą ich losowi 
— losowi bezrobotnych z w łasnej w oli”.
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C B W T M J M  P O L S K I

„Ker”~ polski kauczuk
i i i .

„Złotem w znaczeniu gospodarczym nic 
jest właściwie tylko to, co jest złotem w zna 
ezeniu chemicznym. Takim „złotem gospo- 
carczym" jest również to, co trzebi — 
pośrednio lub bezpośrednio — złotem płacić. 
.Takim „złotem gospodarczym" jest więc — 
przynajmniej dla nas — i kauczuk.

Jak kiedgS, przy pomocy tajemnirzych 
praktyk, .starali się alchemicy wyprodukować 
złota — tak dziś drogą osłoniętych tajemnicą 
orocesów chemicznych dążą inżynierowi’ do 
wytworzenia „złota gospodarczego“. Różnica 
jest jednak bardzo istotna: obecne doświad­
czenia uwieńczone zostają pełnym sukce­
sem...

Takim właśnie pełnym sukcesem zakoń­
czone zostały prace naszych chemików nad 
wyprodukowaniem sztucznego kauczuku. Za­
częło się — rzecz jasna — od żm udnych ba­
dań laboratoryjnych. Prowadzono je w t e r ­
micznym Instytucie Badawczym w W arsza­
wie. A kiedy te badania dały pożądany wy­
nik -  urządzono przy Instytucie mat \ fab­
ryczkę, wytwarzającą 20 kg. kauczuku .Izicn- 
sie. lo  był początek technicznego wyKorzy- 
stania badań naukowych. Trzeba było pomy­
śleć o produkcji fabrycznej...

15 września r. ub. na polu pod DęWwj, 
polu pozbawionym jakiegokolwiek dojazdu I 
— zaczęto wnosić wytwórnię, powołana do 
życia przez Zrzeszenie Producentów Spiry­
tusu. 1-go kwietnia r. b. rozpoczęto m ortaż 
instalacji, w sierpniu i wrześniu r. b. — roz­
poczęto produkcję. Ma ta produkcja jeszcze 
charakter próbny. Fabryka nie jest wielka. 
Choć może być w każdej chwili rozbudo­
wana, ale w każdym razie już jest, już pra­
cuje.

Wyjaśnienie
M I. L U FT SPR IN G E R A

.Wie.ce Szanow ny P an ie  Redaktorze!
W zw iązku z no tatką, zam eszczoną w 

„E xpresie  Z ag łęb ia  ‘ w N r. 319 z dnia 20 
lis topada  1938 r ,  pod ty t. „Z posiedze­
n ia  Z arządu M iejskiego w Sosnowcu" p ro  
szę uprzejm ie o ogłoszenie w jednym  
z najbliższych num erów  E xpresu  stosow 
nie do przepisów  a rt. 21 i 22 dek re tu  p ra  
sowego z 1919 r. — następu jące  sprostow a 
n ia :

N ie je s t praw dą, jakoby dotychczaso 
we stanow isko Dr. L u ftsp rin g e ra  w sp ra  
wie odstąp ien ia  m iastu  pod ulicę P.O .W . 
części jego  posesji było wysoce uieobyw a 
telskie. N atom iast p raw dą jes t, że Dr. 
T .uftspringer w ykazuje pełne zrozum iecie 
in te resu  publicznego i mimo b rak u  obo 
Wiązku praw nego  w tym  k ie runku , gotów 
jes t odstąpić m iastu  odnośny teren  bez 
'p łatnie, p rzy  czym prosi jed y n ie  Z arząd  
M iejsk i o u ła tw ien ie  m u k u p n a  części 
sąsiedn iej parce li w ilości 112 m. kw. co 
niezbędnym  jes t dla zabezpieczenia do 
statecznego św ia tła  i pow ietrza budynko 
tvi jego oraz o uporządkow anie posesji 
od s tro n y  u licy  P.O.W. przez przerobie  
>ic ogrodzenia i garażu . P raw d ą  je s t po 
*a tym , że dr. L u ftsp rin g e r, odstępując 
p raw ie  trzecią część sw ej parcel} w cen 
tru m  m iasta, doznaje Poważnego  
nszczerbku m ajątkow ego, wobec k tórego 
W ysuwane przez nieg0 w stosunku do Za 
rząd u  M iasta w ym ienione wyżej postu la  
ty  są niew spółm iernie um iarkow ane.

Zechce Szanow ny p au R edaktor przy 
jąo wy r.-r y mojego w ysokiego pow ażania 

Dr. S. L uftsprln  ęp r 
 :o :— -

Stypendia im. i i
DLA 7 UCZNIÓW.

Na onegdajszym posiedzeniu zarządu miej 
tbiego w Sosnowcu załatwiono kilka spraw. 
Między innymi przyznano 7 uczniom, kształ 
lącym się w szkołach zawodowych zapomogę 
z w, mną z funduszu stypendialnego dr. Zi.de 
nh wskiego. Ogólna suma, jaką przezna :zono 
Ha stypendia wynosi 630 zł.

Zaakceptowano również projekt um ow y s 
przedsiębiorcą na budowę kolonii letniej dla 
dzicc. w Bukownie.

Powiedziano uczestnikom wycieczki dc 
Centralnego Okręgu:

„Prosimy zwrócić uwagę przy zwiedzaniu 
fabryki na to, że na aparatach, z wyjątkiem  
jednego mało znaczącego aparatu kontrolne­
go, znajdą panowie tabliczki wyłącznic firm  
krajowych. Mimo, że niejednokrotnie, jak sie 
panowie przekonają, są to urządzenia b ird  z o 
■' komplikowane".

Tak jest. Polski kauczuk syntetyczny — 
I- zw- ..ker — jest produktem polskiej my 
śli chemicznej, polskiego surowca i polskiej 
aparatury wytwórczej.

Droga do otrzymania „keru" nie jeP  mo­
że bardzo skomplikowane, choć dla laik i jest 
ona napewno dziwna i nieoczekiwana, Zn- 
rzyna się na... kartoflisku, skąd szlakiem wy 
kopanych ziemniaków wiedzie do gorzelni, 
by stamtąd wraz z wyprodukowanym spiry­
tusem, głównym surowcem przy wytwarza­
niu „keru“ , skierować się do fabryki dębic­
kiej.

Fakt, że właśnie spirytus jest podstawa 
polskiej produkcji sztucznego kauczuku po 
siada dla naszego gospodarstwa niezn i ;rnic 
doniosłe znaczenie. Z jednej bowiem strony 
uniezależnia to nas całkowicie od jakiego­
kolwiek importu, z drugiej zaś — w plv.ie 

na rozwój gorzelnictwa, na zw iększeni za­
potrzebowania kartofli, a tym samym na

stan gospodarczy rolnictwa.
Jakie wartości reprezentuje „ker“ — pol­

ski kauczuk? To było pytanie, które przede 
wszystkim skierowane pod adresem inżynie­
rów pracujących w Dębicy. Okazuje się, że 
„ker“ przewyższa co do jakości wszystkie 
podobne produkty zagraniczne, że p o i ni .- 
którymi względami przewyższa również kau- 
ezuk naturalny...

A teraz koszty produkcji..,

„Ker" jest kilkakrotnie tańszy od wytwo­
rów zagranicznych, czterokrotnie np. od de- 
mieckiej „buny". Cena „keru" nie przekro­
czy podwójnej ceny kauczuku natur zlntgo. 
A tymczasem produkcja prowadzona jest 
jeszcze na bardzo niewielką skalę. Oczy 
wiicie zwiększenie tej produkcji wplyni • bar 
dzo wydatnie na zmniejszenie jej kosztów.

Dziwne doprawdy uczucie ogarnia każ­
dego, kto w biurach fabryki dębickiej po o- 
bejrzeniu instalacji produkcyjnej ogląda w y­
cinki opony samochodowej, czy rowerowe?, 
części urządzeń izolacyjnych, rury gumowe 
i temu podobne przedmioty wytworzone z 
„keru“. Dziwne uczucie... Jakieś niedowie­
rzanie laika, połączone z radosną dumą i 
ogromną ufnością do pracy naszych laży- 
uaerów,

•  Ku.

"Sr. 0 5

f l r z o z g l
/Masoni

Dekretem o ochrouie Państwa ro?wią 
zane zostały wszystkie s to w a rz y s z e n ia  
wolnomularskie w Polsce,

W ten sposób radykalnie rozstrzygnij 
to sprawę, która w ostatnich miesiącach 
w ywoływ ała u nas tyle szumn.

Polem izowano, dyskutowano, ogłasza-, 
no listy  członków- stowarzyszeń masom  
skich i jakoś nie umiano dojść do kon­
kretnych wniosków-. Nie wiedziano jak 
rozwiązać tę sprawę.

Dopiero rząd znalazł wyjście — roz­
wiązując wszystkie loże...

W jednym z warszawskich dzienników, 
zamieszczono na ten temat dowcipny 
wierszyk, który się lak kończy:

„Masoneria - jest zagadką, 
to ogólne zdanie, 
a więc dobrze, że nareszcie 
ma już rozwiązanie!*’

wim.
- : o : -

e —f i e j rś& u m sn ś„ s  a  y  o  r “
S o s n o w i c e ,  u l .  S - a g o  g f l a j a  s.

Teł. 61-901 62-735 Podziemia 62-701.

Już tylko kilka występów doskonałej pary tanecznej
OKONIS - WOŁKOW

i reszty zespołu artystycznego w „PODZIEMIACH SAVOY U".

W nowo - otwartej KAWIARNI kon vrtu je  ulubieniec wszystkich 
BRONISŁAW PASTER,

Polecamy nasze uznane już z swej jakości WYBORY CUKIERNICZE, własne­
go wypieku i jako nowość OBIADY KLUBOWE z czterech dań.

(Sprzedaż poza lokal po cenach rynkowych).

NA FRONCIE PRACY
Wy Dory m ężów zaufania w fabrykach

inspektoracie  p racy  odbyła się wezo 
r a j  konferencja w spraw ie uzgodnienia 
k ilk u  punktów  spornych, dotyczących u- 
k ładu  zbiorowego w fab ryce  Deoorum .— 
Chodziło głów nie o usla len ie  zarobków  
d la  pew nej g ru p y  robotników , co zostało 
pom yślnie załatw ione.

Nie załatw iono  jeszcze spraw y zarob­
ków akordow ych dla 9 robotników.

W  fabryce  „Silesia*, s tra jk  w da l­
szym ciągu  trw a.

Dzis o godz. » rano  odbędzie się kon­
ferencja  w inspek to racie  pracy. O m aw ia 
na będzie sp raw a uk ładu  zbiorowego. 

WYBORY W FABRYKACH. 
O negdaj odbyły się w ybory na mężów

zau fan ia  w fa try c e  K ulczyńskiego w So­
snowcu i w fabryce  Z ieleniew ski i F ilz- 
ner-G am per w Dąbrowie.

W  fso ryce  H ulczyńskiego wszystkie 
cztery  m andaty  zdobył Z w. Rob. przem y 
słu  M etalowego. ZZ2. i Fol. Żw. M etalo 
wy o trzym ały  znikom ą liczbę głosów, tak 
że n ie  zdobyły an i Jednego m andatu ,

IV fabryce Zieleniewski 1 Fitzner Gam 
per uprawnionych było do głosowania 4?() 
osób, głosowało 376 (wstrzymało się 54).

Na Zw. Rob. przemysłu Metalowego odda 
no największą liczbę głosów (306) zdobywa 
jar w ten sposób 2 mandaty.

Na listę ZZZ. oddano głosów 67 (bez 
i.iandatu).

Nowe władze Zw. Rezerwistów
koło Srodula

N a zebran iu  Zw. R ezerw istów  koło j 
Środula w Sosnowcu ukonsty tuow ał się { 
zarząd następująco: przew odnicząca — I
A ntonina Jeruszkow a, w iceprzewodniezą 
cy — W ładysław  B roniew ski, sek re ta rz— 
Jerzy  Gąsior, skarbn ik  — M ichalina Ku 
law ikow a, ref. wycb. obyw. - M aria W a 
łoehówna, ref. op. brat, pom. -  S tan is ław  
Dzięciuchowicz, członek zarządu — A nna 
tłolów na.

K om isja rew izy jna: przew odniczący — 
Euzebiusz Ochęduszko, członkowie — 
Ira n c isz e k  Bogucki, W ładysław a Ko- 
tecka.

Zarząd apeluje do b. członków R R., 
sympatyków oraz łudzi dobrej w oli chęt

uych do pracy , by wstępowali w szeregi 
związku.

Młodociani fałszerze
SKAZANI PRZEZ SĄD.

W urzędzie gminnym w Strzemieszyc ich 
zatrzymano dwóch mieszkańców Gołoaogj, 
19-letniego Stanisława Misinszka (Pollciie
12) i 18-letniego Aleksandra Sikorę (Po he 
Sie 8), którzy dla uzyskania zasiłku dla l.ezro 
bolnych, przedstawili sfałszowane zaśwlad 
czenia huty szkła „Staszyc".

Młodocianych fałszerzy skazał wczoraj 
sąd okręgowy w Sosnowcu na trzy miesiące 
aresztu z zawieszeniem kary

egło
BERLIN SŁUCHA DOLSKIEJ MUZYKI 

LUDOWEJ

W  sobotę d n ia  26 lis to p ad a  o godz, 
19.26 nad a je  P o isk ie  iiad io  zarówno d la  
słuchaczy całej D olską ja k  i Ola B erli 
n a  skoczne i  ochocze dźwięki ludow ej mu 
zyki polskiej. R y tm y  taneczno i m elodie 
ludowe tym bardzie j może podobać su» 
będą słuchaczom  zagranicznym , że wy ko 
na  je  doskonała w in te rp re ta c ji polskie 
go folkloru Ludow a K apela  F eliksa  
D zierżanow skiego, o raz u lub ien ica  rad io  
słuchaczy L ucyna Szczepańska i zespól 
w okalny „Czwórka Radiowa*

Tegoż d n ia  0 godz. 21.00 na fali ogóia® 
polskiej o rgan izu je  R ozgłośnia W arszaw  
ska koncert rozryw kow y pod hasłem
.Potańczmy* f w w ykonaniu  M ałej Orki# 

s try  P , R. oraz G ryueckicgo i M ieczysła 
wa H olina, k tórzy  o d eg ra ją  melodio jazzą 
we n a  h arm in ijce  u s tn e j i g itarze

KUKS PRZYSPOSOBIENIA RADIOWE  
GO DLA PRZEDSTAW ICIELI POW IA  

r ó w  WOJ. ŁÓDZKIEGO

P race  nad  szerzeniem  i pognębieniem 
zrozum ienia ro li ra d ia  w życiu spoleczea 
stw a, o raz  nad  zaznajom ieniem  szerokich 
w arstw  z rad io techniką, prow adzone są 
na  różnych terenach  i w najróżnorodniej 
szej form ie. O statn io  Urząd W ojewódzki 
w Łodzi wespół z R ozgłośnią Łódzką Pol 
skiego R ad ia  o rgan izu je  w m-eu listopa 
dzie k u rs  przysposobienia radiow ego dla 
przedstaw icieli w szystkich pow iatów  wa 
jew ództw a łódzkiego.

N a  k u rs  ten, k tó ry  odbędzie się w Ło 
dzi przybędzie po dwóch przedstaw icieli 
z każdego pow iatu . P lan  k u rsu  obejm uj# 
m . in. ogólne zagadn ien ia  radiowe, hi 
s to rię  rad io fon ii, sp raw y  program ow e 
Pod kątem  m ias ta  i wsi oraz szereg zagną 
nień zw iązanych z techn iką  odbiornika 
lam powego i kryształow ego.

Absolwenci kursu  o trzym ują ty tu ł U 
renow ych in struk to rów  radiow ych i b ę ią  
oni ściśle w spółpracow ali z w ładzam i pań 
stwowym i, sam orządow ym i, Polskim  Iia 
diem i terenow ym i Komite»omi Rndiofc 
n izacji K ra ju .

Ich  zadaniem  będzie udzielanie pomocy 
ludności w iejsk iej przy insta low aniu  od 
biorntków  radiow ych, usuw anie ew entu­
alnych uszkodzeń w odbiornikach, orga 
nizow anie i u ła tw ian ie  ludności w iejskiej 
radiofonizow ania wsi i mieszkań.

P ierw sza kad ra  pionierów  radioTon*- 
zacji na teren ie  pow iatu  w o jew ó d ztw a  
łódzkiego przyczyni się n iew ątpliw ie d« 
szybszego zradiofonzow ania tego okręgu 
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Młynarz i jego córka
W BĘDZINIE

Ju tro  o godz. 11 przed południem  » 
sali kino - te a tru  „Apollo*’ w Będzini# 
zespół am ato rsk i O. M. P, odegra sztukę 
„M łynarz i jego  có rk a ';

Dochód z przedstaw ienia  pizeznaezomi 
na  budowę Dom u K ato lick iego  w Będzi-* 
nie.
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S e r i f l s g  « f o  ebia*Su9 białej i c z o r n e /  Jkawy9 odnajf^s^feSi da najJnźsz/u ruj- 
nowt2>ch tcgonćw i deseni. Duży wybór f a r y s K ia łe w  w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
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Ceny stałe i niskie H. ALTMANObsługa solidna p o l e c a  s in  j p % ls n  I Sosnowiec, ul. sdatinsjowsitt 19, tal. 63J itl.

WĘZ*Z/ i  i GfłOZ&A UTRATY WZR€>KĘJ.„
Straszny dramat w rodzinie emerytowanego policjanta

M i i  M i  synów i sam popełnił samobójstwo
W  nocy na 25 bm. w P rad łach , pow Ol 

1* uskiego, we w łasnym  m ieszkaniu popełnił 
sam obójstw o w ystrzałem  z parabellum , em e 
iyfow any szeregowy policji państw . Jan  
Dudzik.

Przed samobójstwem, Dudzik zastrzelił 
w czasie snu swoich dwuch synów: 14-letnie 
go Czesława i 6-cio letniego Maksymiliana.

Dudzik zostawił dwa listy do rodziny, w 
których napisał, że odbicia sobie życie z po 
wodu ciężkich warunków egzystencji oraz 
spodziewanej utraty wzroku.

Żona D udzika ocalała, dzięki tem u, źe

Dla gospodarstwa domowego:
Naczynia alum iniow e i em aliowane 

.Wyżymaczki
balie i kotły7 ocynkow ane 

Nakrycia platerow ane 
i ze słali nierdzewnej 

G alanteria p la ter rw ana 
Łóżka metalów*)

W yroby stel i  we

„METALURGIA"
właśc. S tefan Klimaszewski 
S O S N O W I E C  
ul. W arszaw ska 8. Tel. 617-90.
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Z  Z a w i e r c i a
(z) W Y JA ŚN IE N IE . O trzym aliśm y po 

niższe p ism o: W dzienniku „E xpres Za- 
g łęb ia“ nr. 215 z dn ia  16 lis to p ad a  1933 r. 
podano jakobym  m ia ł grozić zabójstwom  
w Z aw ierciu  p. P io trow i K ot cli.

Otóż n iep raw dą jes! abym  u p a ł grozić 
zabójstw em  F io trow i K oteli, natom iast 
p raw d ą  je s t, że k iedy  zw róciłem  się w raz 
z Józefem  P a luch  o w skiin do P io tra  K c- 
tełi, aby  w yliczył się z p o tr ą ly o h  p ie ­
niędzy od lokatorów  sukcesyjnego dom u 
p rzy  u l. Szerokiej Nr. 8 i Nr. 10, k tó re­
go i m y  jesteśm y sukcesoram i, t«nże Ko 
te l a wszczął a la rm  grożąc mi zabój­
stwem.

J a n  Ł&kota.
Z aw iercie, dn ia  24 lis topada 1938 r

Ciekawy mecz
w  ZAWIERCIU

Ruchliwy n a  te ren ie  Z aw iercia  K. S. 
„Ł ącznik- przy  F ab ry ce  Łączników  kawy 
robów  L ano .  K u ty ch  „E rnest E rb e ’* Sp. 
A kc. p rzygo tow u je  d la  sw ych sym paty  
ków nową niespodzienkę, sprow adzając, 
po bardzo ładn ie  rozegranym  meczu 
z K . S. ,,C zarn i'4 % Sosnowcu, na  nadzielę 
d n ia  27 bm. jesiennego m istrza  k lasy  A 
O kręgu Zagłębiow skiego K . S. „SoIvay“ 
z Grodżca. Przedm ecz ro zeg ra ją  K. S. W y 
soka I I  1 K . « . Łącznik I I

Mecz ze względu na  dobią  form ę obu 
drużyn  budzi duże zain teresow anie.

 0O0--------

600 tysięcy repelentów
W  SZK O ŁA CH  POW SZECHNYCH.
Przedm iotem  studiów  władz szkolnych 

je s t zagadnien ie  pozostaw ania  na  rok  d ru  
gi w te j sam ej k lasie  uczniów szkół pow 
szechnyeh. S ta ty s ty k a  ostRtnieb la t  w y­
k azała  bowiem, iz odsetek uczniów dru 
gorocznych je s t bardzo pow ażny.

T ak  np. w osta tn im  ro k u  spraw ozdaw  
czym w publicznych szkołach powszech­
nych pozostaw iono na rok d ru g i fiOO tys. 
dzieci, co stanow iło  13.6 proo ogółu uoz- 
uiów.

znajdow ała się wówczas w drugim  pokoju.
D udzik służył osUdnio w  Słupi: pow. 

włoszczowskiego, gdzie zwolniony zo s til z 
pracy  w  1934 roku. E m erytury  pobierał 78

zł. miesięcznie.
Zabójstwo i sam obójstw o wywołało na 

m ieszkańcach P radeł i sąsiednich wiosek 
wielkie wrażenie.

Film Niski, którym będzie się zachwycać cały Sosnowiec

D r u g o  l f # 0 € f o s e
Umorzenie sprawy

o  z n i e s ł a w i e n i e  w eierabu
,W sądzie okręgowym w Sosnowcu odb / 

ła się w czoraj rozpraw a przeciwko redakto  
rowi odpowiedzialnem u „Torpedy", oskarżo 
nem u o zniesławienie w d ruku  sosnowi jy-Ge 
go kupca Jana Choińskiego (M odrzejowska 
Nr. 43.).

Kilka tygodni tem u w „Torpedzie" ukazał 
się artykuł, zatytułow any „Na ucho", w któ 
rym  au to r donosił, że jeden z działaczów 
chrześcijańskiej dem okracji, kupiec i  właSci 
ciel dom u, p. Ch. posądzony jest o fałszer

stwo weksli na kw otę k ilku  tysięcy złotych' 
oraz że w związku z tym  toczy się prze ńwko 
niem u śledztwo. W obec zbyt ścisłego okresie 
nia osoby, ktokolw iek znający zagłębiow ;kie 
stosunki nie mógł mieć wątpliwości, iż c h i  
dzi tu  o osobę kupca Choińskiego.

Przed m erytorycznym  rozpatrzeniem , sąd 
um orzył spraw ę na skutek zgodnego wniosku 
stron, przy czym redaktor odp. „Torpedy" 
zobowiązał się umieścić odwołanie i zwrócić 
oskarżycielowi koszty procesu.

Wkrótce: Najlepsza komedia polska

Zapomniana Melodia
Wiadomości bieżące

Sobota

26
Listopad

D*M: Konrada 
Jntro: Józefata 
Wschód słoóea: 7,13 
Zachód słońca 3,35

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyiury nocna pełnią następująco 

apteki;

J. Garbaeaewskiego( ul, Sienkiewicza 9 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
W Z ie lez iń sfego , ul. Orla 28,

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dn ia  26 bm. o SOclz. 20.30 ocze­

k iw ana  z w ielkim  zainteresow aniem  pro 
in ie ra  lekkiej kom edii sa ty ryczne j Lich 
tonberga p t. „Rom ans z U rzędem  Skarbo 
w ym <:. W  ro li głów nej w ystąp i po raz 
pierw szy p. Jan  B iebcz, k tó ry  jednocześ 
nie reży seru je  św ie tną  komedię. D alszą 
obsadę tw orzą pp. Y eithów na, B ulanka, 
Bziekoński, E rw an , L ubelski, Obidowiez 
K ytow ski i  Sarnow ski. O praw a dekora­
cy jn a  F e lik sa  K rassow skiego. B ilety 
wcześniej do nabycia w fi.m ie  W. C ie­
chowski.

W  niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 16.30 
cieszące się olbrzym im  powodzeniem 
w span ia łe  w idowisko Z- Nowakowskiego 
„G ałązka ro zm ary n u '-.

W ieczorem  o godz. 20.30 pow tórzenie 
p rem iery  kom edii L ielitenberga „Rom ans 
z Urzędem  Skarbowym*-. B ile ty  wcześ­
n ie j do n abycia  w firm ie  W Czechowski.

-  ZBIÓRKA n a  odnow ienie kościoła 
,WNM. P an n y  w Sosnowcu w dniu  26 bm. 
sobota od godz. 10.30 u l. M odrzejowska 
i Targow a.

— ZARŻAD ŹW IĄ 2K U  ZAW ODOW E. 
GO D H u KARŻY zaw iadam ia, że w nie­
dzielę, dn ia  27 bm. o godz. 10.30 odbęazie 
się ogólne zebranie ■wszystkich członków 
związku. O liczny udział uprasza  zarząd.

— DANCING K O ŁA  MŁODZIEŻY W  
SOSNOW CU. D zisiaj o godz. 20 koło 
m łodzieży pracow niczej przy oddziale 
P o ’skiego Zw iązku Zawodowego Praeow  
ników  Przem ysłow ych i  H andlow ych w 
Sosnow cu urządza dancing  tow arzyski 
d la  członków i  w prow adzonych oraz za­
proszonych gości.

D ancing ten odbędzie się w lokalu  
k lubu  tow arzyskiego przy ulicy  Sienkio 
w icza 17-a.

— W IW IA D Ó W K A . D yrekcja  p ry ­
w atnego  g im nazjum  m echanicznego w 
M aczkach podaje d0 wiadomości, że w 
niedzielę o godz. 10 rano  odbędzie się wy 
w iadów ka z zebraniem  koła opieki, na 
k tó rą  zaprasza się rodziców, w zględnie 
opiekunów.

Organizacyjne zebranie
T-W A  RO ZW O JU  ZIEM  W SCHODNICH 

W  SOSNOW CU.
Pod przewodnictwem  s ta ro s ty  p. R. 

W alew skiego odby/o się o m gdaj w R a­
tuszu w Sosnowcu organ izacy jne zebra­
nie  Tow. R ozw oju Z iem  W schodnich.

N a  w stępie zebran ia  dłuższy re fe ra t o 
konieczności p rzy jśc ia  z pom ocą m iesz­
kańcom  K resów  W schodnich w ygłosił p. 
W ęgrzynow ski.

N astępnie  w ybrano kom itet ze s ta ro s tą  
W alew skim  na czele.

K om itet na województwo kieleckie, a 
więc 1 oddział Z ag łę liow sk i roztoczy opie 
k» nad m ieszkańcam i Polesia.

Uwaga rzemieślnicy
S taran iem  Związku fŁiemic-duigćw: 

C hrześcjau w W ojkow icach K om ornych 
zostanie o tw a rty  «  W ojkow icach Kom or 
nyck k u rs  dokształcający zawodowy d la  
kandydatów  n a  czeladników  ram ieszka 
łych na teren ie  gm. B obrow niki, Grodzea 
i okolicy.

Z ap isy  na kurs p rzy jm u je  se k re ta ria t 
zw. W ojkow ice Kom. S tarszyca  1 codzien 
dzie od godz. 9 do 19-tej do dn . 4 g ru d n ia  
br. i  udziela in fo rm acji, sek re ta rz  zw . 
P aw lik  Jan .

Tajemnicze smM M jstwt
MIESZKANKI SOSNOWCA.

W czoraj popełniła sam obójstwo przez wy 
picie większej dozy esencji octowej mieszkań 
ka Sosnowca Ślęzak Tekla, zam. przy  u 1. Sta 
szica 16.

Zwłoki sam obójczyni przewieziono do k» 
stoicy.

Powód sam obójstw a narazie nieznany.

Śm ierć pod kołami
CIĘŻAROWEGO AUTA.

Onegdaj w Dąbrowie Górniczej wydarzył 
się tragiczny w ypadek, k tóry  pociągnął za 
sołią życie ludzkie.

66-letnia M arianna Nowak zamieszkała 
we wsi Baguchwałowice (gmina Mierzęcice, 
pow. Zawiercie) na skutek w łasnej nieo-Oroi 
ności w padła pod przejeżdżające auto ciężą 
rowe, ponosząc śm ierć na miejscu.

Szofer dodawszy gazu zbiegł.
 rOOfl:-------

180 lamp elektrycznych
NA ULICACH SOSNOWCA.

Swego czasu pisaliśm y, że zarząd m iiN kl 
w Sosnowcu poczynił starania, aby na ler« 
nie m iasta m ożna było zainteresow ać w i( 
kszą ilość lam p elektrycznych.

Niedawno więc ustaw ione zostały dodat­
kowe lampy przed dworcem  kolejowym  r>a 
piacu 11 listopada. Ustawiono również kilka 
naście lam p w7 kilku punktach m iasta. .W 
łych dniach staną dwie nowe lam py na rdL 
Jagiellońskiej i na ul. Prez. Mościckiego o to k  
kościoła, gdzie, jak  już pisaliśm y urządzona 
zostaną piękne kwietniki.

Do nowego roku elektrow nia ustaw i 9 
kilkunastu  punktach  m iasta 180 lam p elektrjr 
ornych. Na ulicy 3-go m aja już są ustawion* 
nowe lampy.

M ilam i Iw. thntattH
W SOSNOWCU.

Sekcja  sceniczna Związku Strzelecki* 
go oddział Sosnowico . S ta ry  urządza ju ­
tro  w sali K PW . przy  ul. K ilińskiego f  
Słosnoweu przedstaw ienie p t. „B unt m ę­
żów’'. Początek  o godz. 19. Ceny biletów 
od 25 groszy.

 0O0------

W idzi przyszłość
Kio nie może osobiście ' f f j  

odwiedue aslrolojja-chiromantęJ 
P y ffe llo , nadeśie: imię,’* 

datę urodzenia swoją lub os( 
zainteresowanych j 9 3  gr.

w znaczkach pocztowych. ' 
r o  nadesłania otrzyma poczta 
wypisaną a n o liz ę -h o ro s lto p  Swe? o iyci, 

O s o b iś c ie  p rz y jm u je  
od I2-.J do 2-r[ i od S-M do a . r, wleCŁ 
Adres: W a rsz a w a , B e d n a rsK a  17

(SSf &

Przyszłe ctem ne określi Jaśnie.
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’Is zapotrzebowania żelaza
pokrywać będą zakłady trzynieckie

W dniu dzisiejszym kierownictwo Zakłu 
tk'w Hutniczych w Trzyńcu objął nowy »a 
i»ąd polski. Na czele jego stanął, jaka dyre 
ktor naczelny p. Jerzy Komorowski, który 
wczoraj udał się na Zaolzie. Przekaz iruj u 
rzędowania odbyło się uroczyście w obecno 
ści nacz. wydziału hutniczego w M'n. Prze 
mysłu i Handlu p. Robowskiego.

W skład zarządu hut trzynieckich wejść 
mają pp.: prof. B. Buzek z przemysłu wę 
igłowego, inż. F. Olszak b. dyr. Huty Pokój, 
p. Wiktor Martin dyrektor gabinetu niia slru 
skarbu, oraz p. St. Kirkor, dyrektor biura 
finansowego Zarządu miejskiego w War 
szawie.

Nowy zarząd Trzyńca powołano w wyni 
ku zakończonych ostatnio rozmów z pp. Le 
percq i Krulis-Randa — przedstawiciekimi 
koncernu francuskiego Schneider - Gramol, 
do którego należą huty trzynieckie.

W niedługim czasie nastąpi też prze­
kształcenie hut trzynieckich na polską spói 
kę akcyjną, zgodnie z wymogami naszag > u 
stawodawstwa. Administracja zakładów trzy 
nieckich znajdować się będzie w Ciesz/me i 
Katowicach.

W  W ars: awic urzędować ma natom iast 
delegatura zarządu. Ma ona utrzymywać 
stały i bliski kontakt z władzami cen­
tralnym i Państw a.

K apitał zakładowy spółki, wynoszący 
obecnie ćwierć m iliona koron czeskich, 
będzie prawdopodobnie po przeliczeniu 
r.a złote podwyższony. Nowa spółka o- 
bejmie całość m ajątku zakładów trzyniee 
kich na Zaolziu, m. i u. zaś świetnie wy 
pesażoną, nowoczesną fabrykę drutu i 
gwoździ w Boguminie.

Żelazo produkcji zakładów trzyniec-

Snherithea Wika
NA W ESELU.

Śmiertelna bójka między m uzykanta­
mi i uczestnikami zabawy weselnej wy­
nikła wT kólonii P raca pod Mińskiem Ma 
sowieckim w mieszkaniu Ignacego Groj- 
dv. K ilku parobkom, zaproszonym na 
weselej nie podobała się g ra m u z y k a n ­
tów. Na tym tle doszło do kłótni, k tóra 
zamieniła się wkrótce w bójkę. Dobyto 
bagnetów i noży.

Ciężko poranieni zostali trzej muzy­
kanci: .bracia P io tr i ,Tan Woźnicowie 
uraz W acław Wróbel.

Sprawców krwawej bójki aresztowano

kich znajduje się już na rynku polskim i umowy, gw arantującej Trzyócowi 18 pr. 
Nastąpiło to w wyniku zaw artej ostatnio i udziału w zaopatrzeniu rynku wewnątrz, 
z Syndykatem  Polskich Hu i Żelaznych \ nego-

Kamieniem w głowę
za odmówienie podania wódki

Na kolonii Piaski miało niedawno temu 
miejsce krwawe najście na sklepikarza. Oko 
ło północy do owocarni Mieczysława Lande 
ckiego weszło trzech mężczyzn, którzy awan 
turując się, domagali się przyniesienia im 
wódki i piwa. . ,

Gdy właściciel sklepu odmówił żądaniu 
intruzów, jeden z nich, mieszkaniec kol. P ił 
ski. 21-letni Henryk Bugajski (ul. Borowa 
121) uderzył Landeckiego kamieniem w i 'o

ło. Landecki padł nieprzytomnw na ziemię, 
doznawszy silnego wstrząsu mózgu i naruszę 
nia lewego oka.

Bugajski, który jest notorycznym awan­
turnikiem, odpowiadał wczoraj przed sąd ?;n 
okręgowym w Sosnowcu i skazany został na 
osiem miesięcy więzienia oraz na zapłacenie 
odszkodowania pobitemu sklepikarzowi w 
kwocie 300 złotych.

v .

H>IDIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 26 listopada.
6.3(J Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze

6.35 Gim nastyka 6.50 P ły ty  7.00 Dziennik 
poranny 7.15 P łyty  8.00 Audycja dla 
szkół g.10 Przerw a 11.00 Audycja dla szkól 
11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i bejnai z 
Krakowa 12.03 Audycja poiudmowa 18.00 
Przerw a 15.00 T eatr Wyobraźni dla dzieci 
15.20 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.05 Wiadomości gosponar 
cze 16.15 Kronika literacka 16.30 Konc<?it 
solistów 17.00 Pogadanka 17.10 Koncert 
kam eralny 18.00 Audycja dla wsi 18.30 
Audycja dla Polaków za granicą 19.15 
Przerw a 19.20 Kapela Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego 20.00 M iuyka lekka
20.35 Audycje inform acyjne 21.00 Po 
tańczmy 22.05 Godzina niespodzianek 
22.55 Przegląd prasy, Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wrioczornego, Kom unikat 
meteorologiczny 2305 Wiadomości z Pol 
ski w języku niemieckim, 23.15 Muzyka 
taneczna (płyty).

KATOWICE.
Sobota, 26 listopada.

5.30 Diieó dobry — wesoły montaż p i? . 
towyr 6.30 Program  na dziś 11.25 F ły ty  
14.00 Muzyka obiadowa 11.50 W iadomo 
śei bieżące i giełda 1S.G0 Utwory forte 
pianowe 18.35 Pogadanka aktualna 18.25 
Wiadomości sportowe 22.53 Kom unikat 
bieżący 23 05 Zakończenie program u.

RADIO ODBIORNIKI
słynnej fabryki Kapsch, Wiedeń o- 
raz słynny 2-wu lampowTy super 5- 
obwodowy Union, Kosmos i inne po 
leca na dogodnych warunkach spła­
ty, bez zaliczek, ra ta  od 1 stycznia 

1939 r.

iF -* a  iM J iJ  ANTENA
SOSNOWIEC. PIERACK1EGO 1, 

teł. 62646 obok Orbisu

Uroczy ale złożenie wieńca przed pomni i w “dniu Curie“. Wieniec laurowy był spięty 
kiem genialnej Polki Marii Skłodowskiej Cu ‘ złotą cyfrą ,10", upamiętniającą "rocznie'; 
rie w Warszawie w dniu 23 listopada, i>’-o .1 odkrycia radu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela 27 listopada.

7.15 Pieśń „Serdeczna Matko 7.20 Kon 
cert poranny 8.00 Dziennik poranny 8.15 
Audycja dla wsi 9.15 T ransm isja nabożeń 
stwa z Kościoła św.‘ Krzyża 11.00 Koncert 
rozrywkowy 11,45 Audycje szkolne w pro 
gram ach radiowych 1 ,.37 Sygua czasu 
i hejnał z Krakowa 12.60 Poranek symfo 
mezny 13.60 W yjątk i z Pism Józefa Pił 
sudskiego 13.05 Przegiąci kulturalny 13.15 
Z naszych stron 14.40 W szystkiego po tro 
chu 15.00 Audycja dla wsi 16.30 Recital 
skrzypcowy 17.00 Tygodnik dźwiękowy 
17.30 Muzyka operetkowa 19.30 O rkiestra 
B.B.C. 20.15 Audycje inform acyjne 20.55 
Przerw a 21.00 Koncert polskiej muzyki 
operowej 2200 W esoła Syrena 22.40 Muzy 
ka taneczna 23.00 Ostatnie wiadomości 
dz.Glinika wieczornego, K om unikat mei« 
orologiczny. 2305 Wiadomości z Poisłu 
w ją*yku angielskim, 25.15 P atrz  program 

W-wy II.

u mni j
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Zaledwie rozległ się odgłos dzwon- 
kę, a on ujrzał nadbiegające oba cie­
nie. Luizzi z pośpiechem wydobył 
mały sztylet, ukryty w lasce i znal izł 
się naprzeciw panów Furnichon i Mar 
< o me. Obadwa byli zziębnięci, drżący, 
skostnieli; twarze ich były sine  w łosy 
spadały y nieładzie na czoło. 
Luizzi spoglądał na jednego po dru­
gim z osłupieniem, kiedy w tym pan 
Mareoine zawołał:

— Dzwoń pan! Dzwoń dopóki ci 
się podoba; diabeł chyba ci otworzy!

— Do stu tysięcy!.. Otóż osiem go­
dzin jak  tu  jesteśmy — powiedział ko 
m isant siny z wściekłości, k tó ia po 
winna go była rozgrzać cokolwiek — 
dzwoniliśmy jak w piekle, gdyłw nie 
te przeklęte psy, daję wam słowo, był­
bym przeskoczył przez m ur ogrod iwy.

- A  więc zamek był zamknięty, 
kiedyście panowie przybyli? — zany- 
ta ł Luizzi, któremu zwolna przycho­
dziła chętka serdecznego śm iania się. ■ 
— Dłagośeie panowie nie powrócili do I 
oberży? ’

— A jakim  sposobem? — zapytał 
dependent. —- Przyjeżdżam, poczty! i on 
zdejmując moje dwa tłomoki, mówiąc 
d > mnie: „Zadzwoń pan tylko mocru, 
a zaraz otworzą. Po tych słowach, za­
płaciłem inu; ale właśnie kiedy mu 
dawałem pieniądze, co mi zabrali do­
syć czasu, z tego powodu, że mi po­
marzły palce, ten pan przybywa w 
kariolce. Był jeszcze zręczniejszym 
aniżeli ja : zapłacił z góry. * Ja k  mnie 
tylko zobaczył, wyskoczył na ziemię i 
zawołał: „Zdejm mc je  tłomoki. Ab! 
ah! panie Mareoine, byłem również 
jak  pan dowcipny. Nie najpierws/. 
zobaczysz się z panem Bigot itd. P d i 
I tysiąc innycłi niedorzeczności. ]

— Co? — zawołał komisant.
— Eli! tak, niedorzeczności. Temu 

panu zdaje się, że ja  tu przybywam 
po... Ale dajm y temu pokój. Na 
koniec, kiedy tak  się sprzeczamy, ka- 
riolka zawraca i pozostawia tego pana 
tak samo jak  i mnie przed bramą. Z a­
czynani dzwonić... raz... d w a.. nic 
Znów dzwonię... znów dzwonimy... nic. 
Nakoniec, po upływie godziny spo­

strzegamy, ze z. nas zadrwiono; po- 
eztylioni przywieźli nas do zamku nic 
zamieszkanego.

— Albo też zamieszkanego przez 
same psy — dodał Luizzi ze śmiechem

— I otóż obydwaj musimy tu  stać, 
zmuszeni, odbywać w artę przy naszych 
pakunkach, a nie możemy przecież za­
brać ich na plecy.

— Do stu tysięcy piorunów! — za­
wołał komisant — niech mnie powie 
szą, jeżeli nie połamię k ija na grzbie­
cie pocztyliona, który mnie tu  przy 
wiózł.

— Oli !zapewne, wytoczę proces — 
powiedział dependent — temu, kt i mi 
w ypłatał tego figla.

— A to dlaczego? — zapytał Piet- 
rek, zbliżając się. — Panowie żąda­
liście od nich, żeby was dowieźli do 
zamku ta i 11 is do pana Iiigot; jesteście 
tam gdzieście sobie życzyli.

— To niepodobna, byliby nam otwo 
rzyli. Dzwoniliśmy tak, że zdawało się 
że dzwonek się rozpęknie.

— Jaki? — zapytał poczty lion.
— Do pioruna! Ten — zawołał par. 

Drnichon, ciągnąc za łańcuch z wście
■ 'ością i rozpuszczając dzwonek co tyl 
ko miał siły, a psy tymczasem wyły w 
najlepsze.

— Bo też to nie ten — odrzekł po­
czty li on — tego usłyszeć nie mogą w 
zamku, który znajduje się na drugim 
końcu parku, o jakie ćwierć mili. T en  
dragi byłby wam otworzył bramę

Pietrek pociągnął małą gałkę ukry 
tą w murze, w pewnej wysokości.

— Ah! mói Boże! Jakże jesteś n ie ­

zgrabny! — zawołał Furnichon, zw ra­
cając mowę do dependenta — godzinę 
przynajm niej szukałeś innego dzwon 
ka.

— I jakim  sposobem chce pan ze 
bym go znalazł, nie mogę dosięgnąć g ►

powiedział mały człowieczek z gnie 
w.ei?- — Jesteś pan jeszcze niezgrab- 
niejszym; pan, tak wysoki jak Goliat 
i stałeś tu  klnąc jak  tragarz jak i - 
m iast poszukać innego dzwonka, żeby, 
go znaleźć, potrzebowałeś tylko wy­
ciągnąć rękę.

Jakże też można być takim ku­
sym, jakim  pan jesteś? — odpowi ‘ 
dział komisant do wściekłości p rzy ­
wiedziony.

— Ja k  też można być tak głupi j ’- 
kim pan jesteś? — zawołał dependent 
bardziej jeszcze rozwścieczony.

— Panowie, panowie! — rzekł Ln- 
’‘zzi, starając się ich uspokoić i śmie­
jący się do rozpuku.

— Idź pan do licha ze swoim Sm ‘ 
ehem — powiedział komisant — pani - 
przewozowy! Całe ubranie zmiętcs/.o- 
ne, kapelusz na nic, a buty niepodobną 
włożyć powtórnie. — 1 palnął z całej 
siły pięścią w kapelusz, wołając: 0 ’D 
niegodziwy głupiec, ten mały n o ta ­
riusz!

— Jesteś bardzo śmieszny, mój R i­
me —  rzekł dependent —  p r z e z ią b M a  
do kości, być może, że dostane k a ta ru

to wszystko z tw ojej winy.
d. c. n-
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Cliercliez lo /emrae

Czy ks. Windsor wróci do Anglii?
Spotkanie dwu braci w Paryżu w „hotetu królów ii

Przebywający dwa lata za granicą były 
król Anglii, książę Windsor, wysłał w .ych 
daiucl swego prywatnego pilota wraz z pię­
kną luksusową maszyną do Marsylii, skąd 
aaszyną tą przybyć miał do Paryża brat 
ey-króla, książę Gloucester w towarzystwie 
sv t]  młodej małżonki. Książę Gloucester 
przeasięwziął spóźnioną nieco podróż po­
ślubną do Afryki, a w drodze powrotn ;j do 
kraju spotkał się z bratem przebywającym 
w stolicy Francji. Odwiedził nie tylko 1 ata, 
nie i jego żonę, dla której Edward VIII wy­
rzekł się tronu brytyjskiego.

PO DWÓCH LATACH MILCZENIA..

Bez mała dwa lata upłynęły od d a t/ 10 
gnulrńu, kiedy Edward VIII zrzekł się tronu. 
Od tej chwili nie gościł on u siebie nikrgo 
z rodziny królewskiej. Wizyta księcia GJo- 
ustcr i jego małżonki u byłego króla A-iglii 
,es» więc pierwszą „oficjalną1* wizytą przed­
stawiciela rodziny królewskiej składaną księ 
ciu W indso r'i jego żonie. Wizyta ta doszła 
do skutku na wyraźne życzenie króla Aagói, 
Jerz*'jo VI.

Długo wypadło ex-królowi angielsTemu 
czekać na tę wizytę.Raz tylko mógł rozina 
w: w  w .cztery oczy w ciągu kilku godzin ze 
swoją siostrą, która przybyła do Francji I 
odwiedziła go w sprawie jakichś dokumen­
tów rodzinnych.

HOTEL KRÓLÓW

Spotkanie dwóch braci — książąt odbyło 
».'ę w hotelu „Maurice**. Znawcy kroniki to 
wnrzjskiej Paryża przypomnieli sobie ż* ho­
tel ten, jak może żaden inny w świecie, byt 
» \  łownią wypadków „historycznych**.

Jest to bowiem „hotel królów** zariw ro  
„czynnych** jak i „byłych**. Arystokraci ca 
łego ś wiata wyznaczyli sobie w tym ho tel u 
sp o tk an ia . Tu mieszkał książę Windsor, gdy 
jeszcze był księciem Walii, ilekroć odbywał 
podróże do Francji. Tutaj podziwiali pary- 
żm ie króla Afganistanu, Amanullalia w jego 
podróży po Europie, okupioną zresztą bar' 
<bo drogo, bo utratą tronu.

Również elegancki, zawsze uśmiechnięty 
t wesoły król Hiszpanii, Alfons, miał w tym 
ł.t tu u  swoją siedzibę jeszcze w okresie kie­
dy był władcą Hiszpanii.

KRÓL, KTÓRY NIE DOJECHAŁ

Na tym samym piętrze, gdzie mieszka 
angielska para książęca dla której przebu-

Zwlókł mężczyzny
W W YSCHNIĘTYM  K A N A LE.

K oło wsi Jeziernicn  w powiecie tuni- 
nieebim  przechodzący wieśniacy zauw a­
ży ć  w w yschniętym  kanale  poraniono 
zwłoki mężczyzny w w ieku około 30 lat.

Zwłok nie udało się dotychczas ziden­
tyfikow ać.

 -oOo-----

Zakochany parobek
ZA BIŁ SW A UKOCHANĄ

W ieś O per’,ów pod Pabianicom ; była 
terenem  krw aw ego d ram atu  m iłosnego.

W e dworze należącym  do Józefa  To- 
to ra , za tru d n io n a  była od dwuch la t  w 
ch arak te rze  służącej 15 le tn ia  S te fan ia  
Nowicka.

23-1-etm M arian  Sobola, zapłonął do 
dziewczyny gorącym  afektem , N owicka 
jednak  nie odw zajem niała m u uem cia.-- 
Zrozpauzouy Sobota postanow ił się ze­
mścić. W tym  celu uzbroił się w siek ie­
rę  i w chw ili, gdy N owicka w ychodziła 
na dwór, rzucił się nu nią i począł za­
daw ać ciosy.

K ilku  świadków zajścia rzuciło się z 
Pomocą nieszczęśliw ej dziewczynie, w y­
ry w ając  Soboli z rąk  siekierę.

Zabójcę skutego w k a jd an y  pr>«wie- 
z‘ono do aresztu.

down je się wynajęty pałac, zająć m iał swoje 
apartamenty wdniu 9 października 1931 ro 
ku kiól Jugosławii, Aleksander, gość prezy 
dema Republiki Francuskiej. Hotel „M m ii 
;:e* miał jeszcze raz stać się widownią wyDad 
ków historycznych, gdy nadeszła tragiczna 
wieść o zamordowaniu w Marsylii króiu A 
leksandra i ministra Barthou.

AMERYKAŃSCY PRZYJACIELE.

Dawno już zapomniano o tych cieniach 
przeszłości. Księstwu Gloucester przeznaczo­
no wspaniały apartament, którego salony 
pełne były kwiatów. W jednym z tych salo 
nów z meblami renesansowymi nastąpiło „o 
ficjaJne** spotkanie braci. Tutaj też ksi-żna 
Walii została „oficjalnie** przedstawiona swe 
mu .‘■/.wągrowi i jego żonie.

To spotkanie między dwoma braćmi — 
książętami krwi, wywołało w Anglii zrozu 
miałe zainteresowanie. Jak należy sobie tłu 
moczyć nagłą zmianę w postępowaniu rodzi 
ny królewskiej wobec byłego króla?

W  dobrze poinformowanych kołach uwa 
łają. że król Jerzy, zdobył sobie wraz z ku 
'.ową Elżbietą tak wielką popularność i syni 
patię w społeczeństwie, że wszelkie zastcze/e 
nia ci do powrotu księcia W indsoru do 
Angiii są już nieistotne. Najważniejszy d!a 
Kół o w orskich i towarzyskich jest fakt, że 
były król i jego małżonka uwolnili się od 
niepożądanego wpływu pewnych „przyjaciół

'z u s m m s /a m .1.

amerykańskich**. Chodzi tu głównie o osobę 
ekscentrycznej pani Elsy Maxwell, która 
była źdźbłem w oku kół dworskich w Londy 
nie. Może nie bez pewnej słuszności uważano 
te swobodne w obejściu „koła amerykań 
skie* zh niezupełnie odpowiednie i godru- to 
wiuzystwo dla członka rodziny królewskiej.

CZY KSIĄŻĘ WINDSOR WRÓCIŁ 
DO ANGLII.

Para książęca przeprowadziła jednak o 
s tai o: a rewizję swego koła znajomych ’ przy 
j-u ićł. Różni przyjaciele amerykańscy zosta 
li usunięci w cień. Wystąpili natomiast przy 
;neiele o wiele przyjemniejsi dla angielskich 
kół dworskich, Były król angielski znów u 
woź any jest w Anglii za człowieka, ,,g >dne 
go do zajmowania stanowiska w życiu puLii 
czii} m Anglii**.

Spotkanie dwóch książęcych braci siwo 
rzyć więc może dla byłego króla możliwość 
zakończenia trudnego, dwuletniego okresu 
życia. ‘

■ My pod koniec uroczystego obiadu w 
hotelu „Maurice** podniosły się cztery kieV-- 
ci y wina, odczuł na pewno były król Anglii 
głębokie odprężenie, a także coś w rodzaju 
Wdzięczności. Nie ulega wątpliwości, że po 
tym spotkaniu niedaleki już jest dzień, kiedy 
dobrowolny wygnaniec w towarzystwie swej 
żi u* powita znów wybrzeże Anglii, te same 
k tśie  żegnał w dniu 10 grudnia 1936 roku.

D O C H O D Y  i  W Y D A T K I  P A Ń S T W A  P O L S K I B 0 O ,, ,
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Od k ilk u n astu  la t  podstaw ą polskiej 
p o iity k i skarbow ej je s t  zachow anie row 
liow agi pom iędzy dochodam i i w ydatka 
mi, tj. n ie  w kraczanie na  drogę in flac ji.
P rzy toczona tabelka, do k tó re j wzięto da 
ne u a jh a rd z ie j charak te rystyczne  w yka­
zu je  at dwóch pierw szych kolum nach n a j 
większy i na jm niejszy  dochód oraz n a j 
Aryższe i najniższe Arydatki P olsk i w cią

Sir ubiegłego dziesięciolecia J a k  widzi 
m y rok  budżetołvy 13JJ-1 by ł dla Polski 
na jgo rszy , od tego z a ś -ro k u  występuj® 
s ta ia  w yraźna  poprasra.

W  ciągu  k ilku  la t, a'  k tórych  wy dat 
k i p rzekraczały  kwotę dochodów, niedo 
bór pokryw auo z oszczędności budżeto- 
AAych uczynionych w la tach  pom yślniej 
szych.

CZŁOWIEK PRZ£D SĄD M l ,

/W OCfffl €!**/€*€#&«?
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Późno w nocy do stojącego przed biu 
rem  m agistrack im , p o lic jan ta , zbliżył się 
fan tazy jn y m  krokiem  p an  A nton i Borzy 
ca, k tó ry  rozsiew ając wokół siebie błogą 
a a o A  alkoholu , zapy t a ł :

— Czy n ie pan  Comberek?
— Kto?
— P an .
—  J a ?
— Tak.
— Nie.
— O drazu pow iedziałem , że nie! — 

uśm iechnął się łaskaw ie przybysz. — Na 
wet niepodobny pan do Com berka.

Ale to lip a , pau ie  szanow ny, bo mnie 
ty lko  o tak ie  rzecz chodzi w jak im  m iej 
scu adresoAve b iuro  się znajduje.

— B iuro adresoAve je s t tu ta j , - -  odparł 
po lic jan t. — Ale o te j porze n ie c z y n n e .  
Zaczekaj pan do ran a .

P a n  A ntoni aż czknął ze zdziwienia.
— K iedyż to tak ie  praw a wyszli, aże­

bym  ja , obyAvatel przez c s ł ę  kim ę do ran a  
n a  g łupie b iu ro  m iał czekać?

— Nie inusiz pan  czekać. Idź pan  do 
domu, w yśpij się pan, a z ra n a  przy  
dym asz pan po raz  drugi!

P a n  A ntoni uśm iechnął się tkliw ie.
— Ale g łup tasek  z pana. Jak iem  sposo

bem  do dom u tra łię , o wiele /.apom nia 
łem , gdzie m ieszkam?

A może pan  Aviesz przypadkiem , gdzie 
m oja m elina? Nic? Znakiem  tego o b o iih u  
koATo muszę z tern py tan iem  do adresoAve 
go b iu ra  wdepnąć .

— T eraz pan  n ie  wdepniesz.
— W depnę.
— A właśnie, że nie.

— Ja k to  nie?
— No, bo Ja pana nie Aipuszczę.
P a n  A ntoni m rugnął p aro k ro tn ie  zam 

g lonym i oczkami i spo jrzał na polic jan­
ta

— Czy nie pan Com berek!
— K to?
— P an .
— J a ?
— Tak.
— Nie.
— O drazu skupowałem , że n ie — m ruk 

n ą ł pan  A ntoni. — Comberek nie byłby  
tak im  draniem !

Nietrudno odgadnąć, że zamiast do do 
mu, tra fił pan A ntoni do kom isaria tu .

N adom iar złego, sp raw a poszła do są 
du, k tó ry  skazał nocnego wędrow ca na 
trz y  dni aresztu.

Przepowiednie istrolojłane
DLA URODZONYCH 26 L ISTO PA D A  

26 lis topada  urodzem - -  p rzy b y li n a  
św ia t pod wpływem gwiazdy S trzelca  — 
k tó ra  obdarzy ła usposobieniem  stanow ­
czym i zdecydowanym , cechuje ich nieza 
leżność, sam ow ola i  ciięe podobania się 
w uczuciach i m iłości niestałość, m ają  s il 
ne postanow ienia i szyoko się o rien tu ją , 
pod wplyivem am bicji będą przechodzi® 
przykrości i zm iany w p racy  Wi 
pierw szej poloivie życia grożą im s tra ty  
i ciężkie w aru n k i życia lub procesy. 
K ażdą powierzoną pracę szybko i korzyst 
n ie  przeprow adzają, a  dzięki kierownicze 
m u stanow isku  lub  prow adzeniu 
Avlasnych interesów  dorobią się większe 
go m ają tk u  ziemskiego * 2314

 oOo------

Ruch wydawniczy
Tom Gili. JEŹDZIEC W MASCE. Cykl 

„CzerATone Książki M. Arcta“. Tlumac -.n.i 
R. Czekańska-Heymanowa. Kolorowa obwo­
luta L. Jagodzińskiego. Wydasvnict\--o M. 
Areta.Warszawa, 1938. Cena zł. 5 w oprawie 
płóciennej zł. 7.

Na pograniczu Stanów Zjednoczonych i 
Meksyku pojawia się tajemniczy jeździec t>a 
L'r y m  koniu. Opiekuje on się biednym' wieś 
U hlam i meksykańskimi uciskanymi przez 
Avielkich właścicieli rolnych. El Coy >,•- jest 
wskutek tego przedmiotem uwielbień ied- 
m  ■ h  i gorącej nienawiści drugich, którz ? or­
ganizują nań obławę. El Coyote, wsp 
ny przez przyjaciół i zwolenników, wymyka 
sie 'ta le  pościgom. Wreszcie o d E 'e  się sam 
w ręce przeciwnika, aby za tę cene ratować 
s\ o'ch ludzi.

PoAYieśf obfituje w ciel* a we i Itarwn* 
obrazy z życia pogranicza. Bohaterzy jej i 
źli i dobrzy’ — to svszystko ludzie silni i 
ibielni. Wśród niebezpieczeństw ży i i pogra- 
n't za nie ma bowiem miejsca . na małych, 
miernych ludzi. Pełna wdzięku sielanka 
iw ojga młodych z wrogich obozów aa pro­
wadza jasną i pogodną nutę.

W telegraficznym
skrócie

AN I YK ATOLK ;K IE  W Y STĄ PIEŃ  IA 
W MONACHIUM

W  ub. ty g o d n iu  doszło w M onachium  
do antykatolickich demostracji. G rupa 
m łodzieży h itle row sk ie j zd arła  z f ig u ry  
M atki B oskiej złożone tara  kw iaty i g ir  
Jandy. Frzechodnie, katolicy świadkowi® 
tej sceny rzucili się na świętokradców i 
kilku z nich dotkliwie pobili. Z aalarau) 
w ane oddziały  SS przyby ły  na pomoc i 
uw olniły zuelrwalcÓAv z rąk  oburzonego 
tłum u.

ROBOTNICY FRANCUSCY PROTESTU 
JĄ  P R Z E C IW K O  DEKRETOM  

RZĄDOWYM.
■'erffieńt wśród robotn;kóAv fra n c u ­

skich przeciwko dekretom  gospodarczym  
i  socjalnym  rządu p rzyb iera  niepokojąc® 
rozm iary . W iele zakładów przem yslor 
wych zwłaszcza w północnej F ran c ji /o  
sta ło  unieruchom ionych przez s tra jk u ją  
cych roboluilcÓAA*. Poavtarzają się Takly 
okupoAA'auia zakładów.

O K O N FISK A T Ę  D oBR KOŚCIEL 
NYCH W T R Z E C IE J RZESZY

Ja k  w ynika  z szeregu artykułów , za 
mieszczonych aa t  bojowym organie  narodo 
w yeh socjalistoAv aat Niemczech „Schwa 
rze Korps*' leAve skrzydło p a rtii dom aga 
się pełnej kon fisk a ty  dóbr kościelnych, 
podobnie ja k  to się przeprow adza na  te 
ren ie  L. A ustrii, gdzie rozpoczęto Avywla 
szczanie m a ją tk u  Benedyktynów  w 
Admonł, i L am bw cht, wynoszące okoio 
30.000 ha.

ŚPOBT

N&ilcpsiy długodystansowiec 
Polski

NA ŚLUBNYM KOBIERCU.
Czołowy polski długodystansow iec Jó ­

zef N oji, w stąp ił a v  związek małżeńska z 
p anną  Treną Fraiicuzików ną.

Ślub odbył się w rodzinnej wsi No.e- 
go, Fęckowo porl Poznaniom
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Mecz bokserski
w  SOSNOWCU.

D ziś w sa li K PW . przy ul. K iliń sk ie  
go w Sosnow cu rozegrany będzie m ecz 
bokserski o m istrzostw o ki B śląsk iego  
OZB. pom iędzy P o licy jn ym  KS. tK ato- 
wice) i B K S. S trzelec (Sosnow iec), Obie 
drużyny w ystąp ią  w n ajsiln iejszych  sk ła  
dach. Początek  o godz. 18.

P o  zawodach odbędzie się zabawa to­
w arzyska.

Pogoń -  Unia
MECZ PIŁKARSKI W SOSNOWCU
Ju tro  o godz. 11-ej rut stadionie U n ii  

w Sosnow cu  zostaną rozegrane koleżeń  
sk ie zaw ody p iłk arsk ie pom iędzy c z d o  
w ym  klubem  pierw szej lig i  ś lą sk iego  
K K S. P ogoń (K atow ice) a U nią.

P ogoń  przed trzem a tygodn iam i połą  
czyla  się  ze Stow iauem , dzięki ezem u po 
zysk aa ł k ilku doskonałych  graczy, wzraac 
niając w yb itn ie  sw ą pozycję w p iłsa r  
stw ie  śląsk im  no I zapew niając sob ie  
m iejsce w arystokracji p iłk arsk iej Ś ląska

Protest Okęcia
L W Z G L Ę D N iU ^Y .

Eo»ski Związek B ok sersk i uw g lęd n ił 
protest O kęcia w spraw ie m eczu 0 dru­
żynow e m istrzostw o P o lsk i z iw ow ską  
Lechią, wobec czego mocz zostan ie p o r te  
£2 0 ny w najb liższym  czasie yre Lwowie.

Jak  w iadom o, lekarz lw ow sk i, któiy  
to m e d opuścił do w aln i Seroczyńsk iego, 
ośw iadczył, że m e m oże orzecz czy za­
wodnik ten je s t  chory, a le  nie m a rów ­
nież stuprocentow ej pew ności, żo jest  
zdrów.,

O pinia ta, jak  się  okazuje, spow odo­
w ana została brakiem  odpow iednich in ­
strum entów  m ikroskopow ych, tak że le ­
karz nie m ógł p rzep ro w a d z i dokładnych  
badań.

Sprawa udziału Pelski
W ROZGRYWKACH O PUCHAR  

MITROPY.
P og łosk i p rasy  zagranicznej o zapro­

szeniu  jed nego  z p olsk ich  klubów’ (przy  
puszczaim e Kuchu) do rozgryw ek  m iędzy  
klubow ych 0 puchar środkowo - europej 
sk i okazały’ się  przedwczesne, gd yż do 
ch w ili obecnej PZPN- n ie otrzym a! ża­
dnej propozycji w tej spraw ie.

Zarząd P Z P N . n ie  .jest zresztą do tej 
spraw y ze w zględu na liczne trudności 
organ izacyjno  - term inow e p ozytyw n ie  
n astaw ion y, n atom iast b yłby sk łonn y dy  
udziału reprezentacji p olsk ich  W' rozgryw  
kach m ięd zyp aństw ow ych  środkow o - 
europejsk ich  o puchar Svehhi.

Finały w koszykówce 
i siatkówce

VY KATOWICACH.
W  n ied zielę  w K atow icach  zostan ą ro­

zegrane fin a ły  o m istrzostw o k la sy  A w  
siatków ce i koszykówce.

"W finałach  w ezm ą udz:a l m istrzow ie  
Z agłębia, U nia  (koszyków ka) i  C. K. S. 
(siatków ka).

Dziennikarze sportowi
u  PREZESA z z.

Prezes Związku Związków Sportowych 
minister J. Ulrycii przyjął wczoraj dele 
gaeję Związku Dziennikarzy Sportowych  
K.P. z prezesem red. S-korskiin na czele.

W  czasie  konferencji om ówiono w z a ­
jem n y stosunek  między naczelną orgau i 
zacją sportu  polskiego, n prasą sportow ą

Meue towarzyskie
W  SOSNOW CU.

Jutro zostaną w Sosnow cu rozegrane  
dwa m ecze tow arzyskie:

N a boisku PW . i  \VF. o godz. 11 ra ­
no sp otk ają  się  ,,D iete l“ — „Piastów*’ 
(K atow ice).

N a boisku  U n ii (po memu U nia — Po, 
goń) o godz. 14.15 w alczyć będą C entrala  
Ś w iatła  (K atow ice) i L O PP . E lektrow nia

Dochód z tego m eczu przeznaczony jest  
na LO FP.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM Sp. Alm.

w SOSNOWCU

podaje do ’wiadomości P. T. Odbiorców prądu, że w niedzielę, dnia 27 b. m. wyłą­

czony będzie prąd w Sosnowcu na kolonach: Dolna Srodula i Zuzanna, w Dąbro­

wie na koloniach: Stary Staszic, Nowy Staszic i Legionowo i w Gołonogu na przecijg 

czasu od godziny 7 rn. 30 do 15-ej oraz w osadzie Feliks gminy Olkusko-Siewnr- 

skiej od godz. 7-ej do 14-ej.

KINO „ZAGŁĘBIE"
DANIELLE DARRIEUX w najwspanialszej komedii p. t.:

P A R Y Ż A N K A
Największa gwiazda Europy i Ameryki w komedii tysiąca kawałów

i dowcipów!
Niezrównana trójka-- DANIELE DARRIEUX

— DOUGLAS FAIRBANKS jun.
— MISCHA AUER.

Początek o godz. 17.30, w pied;:. 15.30.
Nadprogram: Specjalny reportaż obchodu XX. LECIA NIEPODLEGŁOŚCI. a

F ilm  — arcydzieło! Przew rót w  dziedzin ie kinem atografii!
P ierw szy  długom etrażowy, zrealjz,, w any m etodą,p lastyczną , 

film  D IS N E Y A , m ówiony polsku!

wg. utworu GRIM M A  
Uwaga: Celem uniknięcia natłoku 4 seanse dziennie 

 o godz. 15.30. 17.30, 10.30. 21.30.

m

X

N a zdjęciu — 
n ii honorowej

KRÓL KAROL W PA R Y Ż U.

kr ii K arol i w ielk i w o jew odu ks M ichał przed frontem  kompn  
przy p ałacu  E lizejsk im .

KIMO „€Q=Mł*
Dziś film, który wzrusza, porywa 

zachwyca

Piekło Sahary
w roi. gł.: ALBERT PREJEAN 

PIERRE RENOIR i inni.

Początek 1 seansu o g. 17.30, w niedzie 
lę o godzinie Ifi.30.

fluwior
W IARA I NADZIEJA

O śm ioletni Fredzio przechodzi 2 ojcem  
koło sklepu z zabaw kam i.

— T atusiu , kup mi hulajnogę! — pro 
si natarczyw ie. — D laczego mi nie chcesz  
k up ić h u lajnogi?

— H ulajnogę? - -  unosi się  ojciec. — 
A m oże au tob us!

M alec spogląda n ieu fn ie  aa ojca i za 
p ytu je  z odrobiną nadziei w g łosie:

— T atusiu , cży ty  m ówisz Poważnie?...
*  *  *

PACYFISTA
Z rozm owy: ...Ja proszę p ana jako  

och otn ik  w tedy się  zaciągnąłem . Bo lo  
było tak: ożeniłem  się  w  lipeu , a w ojna  
w ybu ch ła  w sierpniu. Ja, w ie pan, spokój 
lubię, w ięc poszedłem  na wojną,.,

* * «
AKTORZY.

A ktor T. — Gdy gram , zapom inam  o 
w szystk im . W zyw am  się  w in oją  role?. 
P ub liczn ość zn ika mi z oczu.

A ktor II, — N ie m ożna jej brać tego  
za złe.

B Ł Ę K IT N A  KREW

W  zw iązku ze ślubem  B runona M usso. 
1* n iego  z p. Giną E u berti, opow iadają w 
R zym ie taką anegdotę:

Gdy B run o M ussolini poznał sw ą wy­
brankę, udał się  do ojca i ośw iadczył:

— Mam jednak pew ne skrupuły, ojcze, 
m oja narzeczona jest zaledw ie skrom ną  
nauczycielką.

— W ięc cóż z tego? — obruszy! ś'ę  II  
Duce. Iw ó j  dziadek był p rostym  kow a­
lom , a twój ojciec murarzem.'

— Tak, ojcze — odparł Druno, — alo 
n ie  zapom inaj, że moim szwagrem  jest 
hrabia Cieno!

■» *  *

ZA PR O SZ E N IE

Z nany na bruku bydgoskim  uwodzi 
c ie l p. Z bigniew  T. telefon uje do sw ej u 
kochanej:

— H allo! Czy ch cia łabyś, najdroższa  
zjeść dziś ze m ną kolację?

— O, tak, jedyny!
-r- N o to pow iedz swoj m atce, że przyj 

dą p un ktualn ie o ósm ej!

S ygnatura: 1217/38.

Of>fevle$zczen ie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu G rodzkiego w Dąbro­
w ie  Górniczej I-go  rew iru  Jan  Duda, ma  
ją cy  k ancelarię w D ąbrow ie Górniczej, 
u1-. S ien kiew icza Nr. 11 na podstaw ie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w iado­
m ości, żc dnia 7 grudnia  1938 r. o godz. 
10-ej w  D ąbrow ie G órniczej, ul. K ościusz  
k i Nr. 4 odbędzie się  I-sza  licy tacja  ru­
chom ości. sk ładających  się  z kontuaru, 
lodow ni, szafy , 12 sto lik ów , 26 krzeseł, 
landszaftu , b ioliźniarki, 2 fo teli. 2 land- 
szafty , podstaw ki pod kw iatk i, szafy, ko­
zetki, b iblioteczki, dyw anu, 2 k w ietn i­
ków, roweru m ęskiego, fu tra  dam skiego, 
3 jesionek  m ęskich  na rzecz R om ana J a ­
w orskiego, S te fa n ii Jaw orsk iej i Leoka­
d ii Sehónbornowej, oszacow anych  na łącz 
ną sum ę zł. 889.

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu  li­
cy ta c ji w  m iejscu  i  czasie w yżej oznaezo 
liyin.

D nia 23 lis łon ad a  193S r.
K om ornik  JA N  D U D A .

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N IC Z A
ch o ró b  w e n e ry c z n y c h  i sKórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. S-TO M aja  31
Czynna 11—1 i 5—S pp., w święta 11—1

T eł «1 UD*

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
f f l lT B lO N K  D O K U M E N T Y
wm—mm—mmmn— — —
U N IEW A ŻN IA  się  zgubiony dowód oso­
bisty- w ydan y przez Zarząd M iejski W 
Będzinie na nazw isko l i ir s z  Baręnblat.__  
Z A G IN Ą Ł  w eksel z podpisem  W. Rudz­
ki na zł. 34. który się  uniew ażnia. R. W i­
ner, Będzin.

U O Ż N E ^

P IE R W S Z Y  C hrześcijański ZA K Ł A D  
P IE C Z Ą T K A R SK I L. W IL SK I, Sosno­
w iec. P ierack iego  1 w  k w iaciarni w yko­
n yw a szyldy, stępie, m onogram y i t. I* 
U N IE W A Ż N IA  się w ek sel na zł. 200 pL 
21.X I 33 r. z Dąbrowy Górniczej z wy­
staw ien ia  M ariana W ypycha na zleceni*  
T. Bartnika.

CO Z A  LUDZIE!
— Jednym  z ch arakterystycznych  o ’! i*  

wów naszych czasów  — mów* pan Żid- 
eiow sk i, — jest to, że lu dzie w ydają P>* 
niądze. których n ie posiadają, na rzeczy  
których nie potrzebują, ab y  zaim po-i0* 
w ać ludziom , których nie znają, alb01 
których n ie znoszą!

J

| — W idz'sz, tem u m ałżonkow i jest dobrze?

W ydaw ca: H elena M onsiorska. Druk. „Expres Zagłębi W Sosnowiec. Teatralna 1-a. R edaktor odpnw Tadeusz Lipsk*.


